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Oburzenie po moiuie Mocfaa i groźbach represji

CGT wzywa Francuzów
d a  n r a m i  s t r o j k d i  p r a f ó t f l c M

PA R YŻ, 18.11 (A PI). CGT zażądała ogłoszenia w  całej Francji 
strajku na czas nieokreślony, protestując w  ten sposób przeciwko 
ustawom rządowym, uchwalonym we wtorek i  dotyczącym pełno­
mocnictw dle przeciwdziałania strajkom. W  apelu skierowanym  
do wszystkich swych członków CGT określa te ustawy jako „super- 
zbrodnicze“ i  zwraca się do związków zaw., żeby uchwalały rezolu­
cje protestacyjne i wysyłały delegacje cla członków obydwu Izb,
Ja : i do rad lokalnych.

Francuski Zw iązek R obotn ików  j s taw ic ie lom , a przede w szystk im  
Fortowych, wezwał rob o tn ików  we | jego tw ierdzenie , n ie  oparte na żad

"'szystk ich  portach francusk ich  do Kłamstwa i fałsz® ■ e wydoMa »«la

nych dowodach, że fundusz solida*- 
ności zb ierany pub liczn ie  w  w ie iu  j 
państwach i  zupełn ie p raw n ie  prze ; 
kazyw any za pośrednictw em  o fic ja ł j 
nych banków  jes t .zam askowanym  
subsydiowaniem  s tra jk i'." ' przez 
rządy zagraniczne“ . i

Wszyscy kom entatorzy przyznają 
zgodnie, że „sensacyjne rew elac je“  
m ia ły  na celu jedyn ie  usp raw ied ii 
w ić  drastyczne posunięcia rządu 
sprzeczne z konstytucją .

Linia średnicowa

nieograniczonego s tra jku , począw- 
s*y o u przyszłego poniedzia łku.

M etalowcy, rob o tn icy  budow lan i 
 ̂ robotn icy  przem ysłu chemicznego

PARYŻ, 18.11 (BS). Presa parys 
ka nie ta i swego rozczarowania po 
exposé m in is tra  Mocha, wygłoszo

^  M a rs y lii p o rzu c ili w  środę na go j nym  w  Zgrom adzeniu Narodowym , 
dzinę pracę, pro testu jąc p rzeciw ko Ce S o ir„ s tw łe rdz :3; „ Rząa fra n  
Przymusowemu po w o ływ an iu  do 
Pracy s tra jku jących  m arynarzy.

Z osta tn ie j c h w ili donoszą, że 
Zgodnie z apelem CGT prawdopo­
dobnie s tra jk i spara liżu ją  n ie  ty lk o  
Porty, ale i  inne dziedziny pracy 
na czas nieokreślony.

M in is te r spraw ied liw ośc i, A ndre 
Marie, w yg łos i prawdopodobnie 
exPose w  Zgrom adzeniu Narodo­
wym, gdzie w znow iona zostanie de 
Ml ta nad sytuacją s tra jkow ą.
.P a r y ż , iś . u .  (p a p ), w  komunika

j le ogłoszonym w środę związek zawo

: M c cha p o zw o liły  roądow i un iknąć 
w yjaśn ień  w  sprawach n a jis to tn ie j 
szych prob lem ów  w  c h w ili obecnej: 
żądań robotn iczych i  oddania Ruh i 
ry  !w  ręce niem ieckie . i

O osław ionych 120. m ilionach  n ie  ■ 
było  mowy. Cała rachunkowość Mo ‘ 
cha by ła  oparta , na w ycinkach

z ceiów rzą 
dù by ło  u ła tw ie n ie  prze jścia  p ro ­
je k tu  A nd re  M arie , k tó ry  zawiesza

do. 'Wy górników francuskich stwierdza, 
i, terror stosowany przez rząd nie 

Zwycięży, pracowników kopalń“ .
'W wielu zagłębiach górnicy, którzy 

Mzystąpili częściowo do prac}', przylą- 
CZaia się ponownie do strajku. Ąkcia re 
presyjna rządu wobec strajkujących nie 
»«tała. Ze wszystkich stron Francji nad 
cl,odzą wiaodmości o wzmożeniu akcji
Sc>l'd arnościowej.

Pa r y ż , 1S l l  (API>. dala Zgro 
R d z e n ia  Narodowego w  Paryżu zo 
tałą ewakuowana przez woźnych, 

deputowany Lecoeur zdemasko

„Ce S o ir“ s tw ie rdza : 
suski godny tego im ie n ia  rozpocząi 
by sesję parlam entarną od dyskus ji
nad prcb lcm em  R uhry. Wszyscy , j j um ani t e‘< w  spraw ie pomocy d la  
k tó rzy  oczek iw a li rew e lac ji zosta li gó rn ików  Moch "odkry ł, że -pracow j 
rozczarowani. Jednym  z celów rzą 1 n| cy ca’ieg0 św iata so lida ryzu jąc Się

z gó rn ikam i francu sk im i, popełnia 
.. . . .  . . .  i ją  zbrodnię n ie  do przebaczenia, po

praw o s tra jk u  i  zagraża wo.nosci | i egająCą na ud z ie lan iu  pomocy f i -
pracy. j nansowej. W  swoim  w y liczen iu

„H u m a n ité “  podkreśla: „Przemó i Mech zapom niał jednak o pomocy
pracow n ików  ang ie lsk ich  i  amery 
kańskich, Z  całego tego żarnieszanta 
w y n ik n ą ł jeden fa k t: strach rzą­
du wobec bojowe,ści górn ików . A n i 
k łam stw a, ani fałsze, an i .po lic ja  
n ie 'w Y d o b y ły  węgła z kopalń na 
pow ie rzchn ię “ .

podkreśla: 
w ien ie  Mocha w yw o ła ło  rum ien iec 
w stydu wśród, jego w łasnych przy 
jac ió ł. Moch pod ją ł k łam stw a L a ra  
la i  D orió ta . W  rzeczyw istości cho 
dz iło  tu ta j o podtrzym anie na duchu 
zaniepokojonej większości. . ’ ,

Jest rów n ież prawdą, że kłam stw a

Odbudowa stołecznej, ko le jow e j l i n i i  średnicowej dobiega końca. Na 
dolne j fo to g ra fii w ładać strop tu n e iu  przebiegającego od mostu do 
przyszłego Dworca Głównego pod jezdnią A l. S ikorskiego 1 A l. Jero 
zol i  niskich. Betonowanie tego s tro p u  dobiega końca. Z d jęc ie  górne 
pokazuje wyw óz całych pociągów ziem i z w nętrza poszerzonego tune­
lu . Z iem ia  ta służy do poszerzenia nasypów ko le jow ych m iędzy wył® 
tem  tunelu a przyczółk iem  odbudo urywanego mostu kolejowego na

W iś le . (Fot. A P I)

Echa apelu Evatta i Trpgve Lie

P r a g n i e n i a  n a r o d y  a f r y k a ń s k i e g o
gpizeszn« s i&Htfksf TramsnifE i Mtsistasslla

W ASZYNGTO N, 18.11 (BS). W 
dobrze po in fo rrnąW ahyd j kołach 
wa.szyn^tbnśktó-h'' żwihćia się <ł*oragę.- 
że apel tM v a fih '' i ; 'T ry g v e ’ L ié ; śkie"

tvaí

Thorez p ittm iie  prniiiokałorńin spod znaku B'uma
BrT_r7T-.xat m m m m m a m m K m . s.jil im m b sistjhu»- - '--«rarwi-■— jr̂ iiwaeaatHCTisw.'iMBeaawsj'iv.**»̂ ' • -■ .'«jœ» «n> uhm

L l j ' à r z m i e n t e  p r z e z  U S A
n ajw iększym  u i t»h'?zpi eezeńślwe 111 d la  F ra n c ji

Prowokacyjne tw ie razem a m i
nistra Mocha. M ówca udow odnił,
2e 'rew e la c je “ m in is tra  spraw wew

Itrznych  ca łkow ic ie  m ija ją  się z 
Prawdą; Jednocześnie op isa ł b ru ta l 
Y5 Postępowanie rep ub likańsk ie j 
SWardii bezpieczeństwa, porów nu- 
Jiic ,ie z m etodam i oddzia łów  SS. 

M in . Moch p rze ryw a ł k ilk a k ro t-  
Przemówienie Lecoeura ob łudnie 

“ riu jąc zaprzeczyć faktom .

P A R Y Ż , 18.11 (PAP). W o s ta tn im  dniu obrad Komitetu Cen­
tralnego francuskiej partii komunistycznej wygłosił przemówienie 
sekretarz generalny partii —  Maurice Thorez.

N. eu tra ln i obserwatorzy 
a W ystąpienia Mocha, jako  demago 
* * * *  prowokacje.

s *y°bec nastaw ienia szerokich mas 
. Zeństwa oraz wobec o p in ii za 

c a tlicznej i  s fery rządowe us iłu ją  
Z8gnać się od przem ów ien ia Mo

Sl • ,  D z ienn ik i . prorządowe przed- 
V(,_vv^a.ią „rew e lac je  m in is tra  spraw 

Wnętrznych jako „n iezręczny 
*Psus“ . 

t>yr

określa

, Wskazując na wstępie na zaostrzę 
[ n ie  się w a lk i m iędzy obozem demo 
| k ra c ji i  obozem im peria lis tycznym ,
| na wzrastającą aktywność podżega- 
| czy w o jennych z jednej s trony i  na 

konsolidację oraz w zm acnianie się 
obozu antyim peria lis tycznego z dru 
giej, Thorez przechodzi do om ów ię- 

i n ia  sy tuac ji we F ranc ji, k tó ra  jest 
i odcink iem  te j w a lk i. M ówca s tw ic r 
! dza, że w a lka  mas ludow ych Fran- 
| c ji w yw ołana jest sta łym  pogarsza. 
! n iem  sie ich w a run ków  bytu . Masy 
j ludowe F ra n c ji zdają sobie sprawę 
i z tego, iż ciężka ich  sytuacja jes t na 
! śfępstwem prowadzonej przez rząd 
; p o lity k i podporządkowania się im  
i pe ria lizm a w i am erykańskiem u. Po 
I Utyka ta oznacza poświęcenie inte_ 
| resów F ra n c ji i  lik w id a c ję  przem y­

tu  francuskiego, rezygnację z od-

dzi yWoma«  francuscy są coraz bar 
zani eP °ko jen i sku tkam i m ię 

«no” arCdowym i, .k*kie może pocią 
*n;^ Za s°bą bezpodstawny atak 
rZa, Wiocha sk ie row any przeciw ko 

' :r!1 zagranicznym  i  ich przed-
h '«r*®87«TOwr 'r.o»aB5*»ESr . vjr- w w i ołn

ê agc?ilicz3sa mowa do Sau!!ea
d j ^ W ,  18.11 (PAP). — Generał,
fe ” aulle. zaaranżował w  środę kon j sadnia iy swą decyzję oddania Niem

nego -.rozumowania B lum a, k tó ry  
tw ie rdz i, że obecne s tra jk i m ogłyby 
zaszkodzić s tra jk o w i powszechne­
mu, gdyby, s tra jk  ta k i m usia ł we 
F ra n c ji wybuchnąć. Ludzie c i — 
oświadcza Thorez ' —  rozum ują w !  
spraw ie „s tra jk u  powszechnego“  j 
tak, ja k  rozum ow ali w  spraw ie re ­
w o lu c ji socjalistycznej. M ów ią  du­
żo, ale n igdy n ic  n ie  robią.

Z ko le i Thorez przechodzi do o- J 
m ów ien ia  w y n ik ó w  w yborów  do Ra | 
dy R epub lik i, podkreślając, iż u ja w  i 
n i ły  one W całej pe łn i niebezpieczeń 
stww gau lłis tow sk ie  oraz dow iod ły  
zdrady i  dw ulicow ości tzw . trzecie j 
s iły  i  przywódców socjalistycznych. 
Zdaniem  praw icow ych  przywódców ; 
socja listycznych —- stw ierdza Tho_ ! 
rez — jest zatruc ie  świadomości 
mas pracujących, ich  rozbro jen ie

szkodowań n iem ieckich , w y d a tk i i ideologiczne i  po lityczne, w yw o ła  
na zbrojenia, k tó re  znacznie prze­
kraczają „pom oc" przyznaną F ra n ­
c ji w  ramach tzw. planu M arshalla !
Mówca podkreśla dalej, iż  planem j 
M arshalla w ładze anglosaskie uza.

błędów, s tw ie rdz ilib y , że p o m y lili 
się sami i wprowadzają w  błąd ro ­
botn ików .

Thorez podkreśla, że n a jw ię k ­
szym niebezpieczeństwem w  c h w ili 
obecnej jes t p ian u ja rzm ien ia  F ran 

i- c ji przez im p e ria lis tó w  am erykań­
skich oraz p lany podżegaczy w o jen 
nych. A by zwalczyć te plany, a 

| jednocześnie w ye lim inow ać niebez.
| pieczeństwo gaulłis tow skie , należy 

zwalczyć i  izo lować od mas robot­
niczych przywódców p ra w icy  socja 
lis tycznej, trzeba zjednoczyć wszyst 
k ie  s iły  robotnicze i  dem okratycz­
ne. Jedynym  w yjśc iem  z sy tuac ji 
jest powołan ie do życia rządu jed 
naści dem okratycznej.

Sekretarz generalny francusk ie j 
p a r t i i kom unistycznej wypow iada 
się zdecydowanie przeciwko rozw ią 
zaniu parlam entu oraz przeciwko 
re fo rm ie  o rdynac ji wyborczej, k tó ­
ra, podobnie ja k  ordynacja  do Ra­
dy R epub lik i, mogłaby pozbawić 
g!o?,i masy pracujące.

Y y ^A ió  prasową, w toku k tó re j 
ŻąCeaz^  swe poglądy na różne bie_ 
str0 :.,zaą:1dnienia. L icząc sie  z ia -  
i*9j l urr“i  francu sk ie j o p in ii publicz 

'c h c ą c  zdobyć sobe popularność 
ty - h l l e  w y ra z ił się m. in . k r y -  

o zabiegach angló-am ery- 
ł j j i  l l t h w  k ie ru n k u  odbudowy 
0*1 °.^n>Ch N iem iec. Oświadczył 

decyzja anglo.am erykańska 
,nie 
z in

ZfÇL,!a',Vl' s Zagłębia R uhry  jest
tpiY~ln ’ ? Poważna'

i f .  y  p - •-’ “ it
i  sprzeczna

^ ' W e i n

; ’ '■ de.' Gaulle w y ­
ślę rq >-.v ' M m  prz.yję- 
oc do U n ii Zachodn iej“ .

cum przem ysłu Zagłębia R uhry.
Thorez p ie tn u je kam panię podże 

gaczy wojennych i  stw ierdza, że na 
redy św iata, świadome . n iebezpie­
czeństwa, ja k ie  kam pan ia ta  w  so­
bie  k ry je , po tra fią  pokrzyżować pla 
ny im peria lis tów . M ówca przypo­
m ina deklarację B iu ra  Politycznego 
francuskie j p a r t i i kom unistycznej, 
iż naród francusk i n igd y  n ie  wystą 
p i przeciwko Z w ią zkow i Radziec­
k i ».mu.

O m awiając istotne powody s tra j­
ku gó rn ików  i  wyrażając przekona 
nie w  ostateczne ich  zwycięstwo,

nie  wśród n ich  n ie w ia ry  w  m o ż li­
wość odniesienia zwycięstwa. P ra ­
w ic o w i przyw ódcy soc ja lis tyczn i 
występują w  ra l i  p row okatorów , 
obaw ia jąc się jedności ludu F ran ­
c ji, obaw ia jąc się rządu jedności de 
m okratycznej.

Praw dą jest — podkreśla Thorez 
--- że robo tn icy  socja liści sur°w o po 
tep ia ją  stanowisko k ie ro w n ikó w  
p a r t i i,  k tó rzy  m ów ią  o zniżce cen, 
a zatw ierdzają dekre ty o ich  pod­
wyżce, m ów ią, o red ukc ji k redy tów  
wojskowych, a głosują za ich  pod­
wyższeniem, m ów ią  o walce z sy­
stemem ko lon ia lnym , a ponoszą od 

pów iedzia lność za w o jnę  przeciw ko 
Y ie tnam ow i. Gdyby przyw ódcy so­
c ja lis tyczn i — oświadcza Thorez — 
b y li uczc iw ym i: gdyby n ie  b y li 
agentam i m ilia rd e ró w  am erykan .

row any b y ł g łównie 'pod adresem 
Trumana. Odrzucenie go oznacza 
zś.3lidąryi!owańie się prezydenta *  
M arshallem , a ośw iadczanie T rum a 
na na pon iedz ia łkow e j kon fe ren­
c ji prasowej w  K ey West przekre 
śla w sze lk ie  wyborcze spekulacje 
na tem at częściowego chociażby 
z libe ra lizow an ia  am erykańsk ie j po 
U tyk i zagranicznej.

To stanow isko rządu am erykań­
skiego ■ pozostaje jednak w  ca łkow i 
te j sprzeczności z p ragn ien iam i na 
rodu. n ie  ty lk o  głos W allace‘a, ale 
rów nież szereg w ypow iedzi poważ 
nych dz ienn ika rzy am erykańskich 
i ang ie lsk ich  w  osta tn ich dn iach 
wskazuje, że społeczeństwo amery 
kańskie da lekie  jes t od podzie lania 
o p in ii M arshalla  i  jego aoradcyw. 
Oto nesprzykład znany, korespon­
dent b ry ty js k i L id d o n  w  a rtyku le  
dla • „D a ily  M a il“  op isu jąc obecne 
nastro je  am erykańskie  pisze: „Je 
ś liby  dziś prezydent T rum an w s iad ł 
w  sam olot- i  po lec ia ł do generalissi 
musa S ta lina  w  celu przeprowadzę 
n ia  rozm ów pokojowych, spotkałby 
się z ja k  na jw iększym  uznan iem  ze 
strony szerokich mas narodu ame 
rykańskiego. Chęć do jścia  do poro 
zum ien ia ze Z w iązk iem  Radziec­
k im  jest dziś w  Am eryce tak  po­
wszechna, że rozp raw ia  się na ten 
tem at w  sklepach, pociągach, fa ­
brykach, barach i  w  ogóle wszędzie 
tam, gdzie grom adzi się w iększa 
ilość ludz i. P ragnien ie  poko ju  w  
Am eryce jes t dziś jeszcze większe, 
an iże li przed w yboram i prezydenc­
k im i“ .

Zaczęła s!ę rozprawa
p rzec iw  akto rom  ke labo racfon filoss i

Sensacyjna rozpraw a przeciw ko 
akto rom  b iorącym  udz ia ł w  f ilm ie  
H e im keh r rozpoczęła się o godz 
9 m. 50. Z  oskarżonych n ie  p rzyby ł 
K ondra t, Jego obrońca złożył św ia 
dectwo lekarsk ie , że Kondrat, jest 
chory.

P -rokurator w n iós ł o Wyłączenite 
osoby K on dra ta  ze sprawy. Rozpra 
w a p rzeciw ko n iem u odbędzie się 
później. Sąd p rz y c h y lił się do w n io  
sku p ro ku ra to ra  i  m im o (sprzeci­
w ów  obrońców sprawę wyłączył.

Oskarżeni są w yraźnie przygnę­
b ien i. P lu c iń s k i należący do młod 
szego pokolen ia  aktorskiego

Thorez wykazuje błędność sofistycz skeh — przyznali by sie do swoich om d  wolna role amanta w teaU

M alick ie j, siedzi z n isko opuszczo 
ną głową. Łuszczyński rów n ie ż , o- 
czy ma w b ite  w  p u lp it  ła w y  oskar 
żonych. Łuszczewski i  Szczepańska 
rozglądają się po sali, szukając zna 
jom ych. Po raz p ie rw szy w  dziejach 
sądow nictwa po w o jn ie  sąd sądzi 
zaocznie znanego akto ra  Sam bor­
skiego, k tó ry  u k ryw a  się w  A rg  en 
tynie.

Obrońcą z urzędu jest adw. No 
wogródzki. Do spraw y powołano 
dwóch biegłych: Toep litza i  preze 
sa ZA S P -u .Damięckiego. F 'Jeno 
do rozp raw y o k o ło .40 św i. Ik ś w  ze 
ęfer artystycznych,

(P ito  str. 7-
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Roia coraz wyraźniefsza
(eb) Sytuacja we Francji coraz 

bardziej się zaostrza. Linia podzis 
Iw między silami wyraźnie jttź fa­
szystowskimi, kc..nccRtmjącynrii się 
wckól de GaiTl5e‘a, a obozean demo­
kracji, koacentenjącym się wokół 
partii komonistycznej, przybiera 
na wyrazistości w  tyc i warunkach.

B iu iB W ffjr  cbnaźają swe praw­
dziwe ebliczc. Rzekome lawirowa­
nie przychodzi im z coraz większą 
trudnością. Rząd „trzeciej siiy", 
którego duchem opiekuńczym po- 
zesiaje w dalszym ciągu Blum, już 
bez żadnych osłonek toruje de Gan 
lłe‘owi drogę do władzy. I  to bez 
względu na to, czego ten lub inny 
członek rządu może się jeszcze spo­
dziewa.

Prawdę mówiąc, trudno już na­
wet teraz przypuszczać, żeby kie­
rownictwo „trzeciej siły" łudziło 
się co do swojej roli. Najmniej chy 
ba łudzi się sam Blum W serii arty­
kułów opublikowanych niedawno 
w „Popaiaire“ Bium wdał się w 
rezważania na temat tego, do cze­
go kcimmiści dążą. I  w trakeie 
tych rozważań wymknęło mu się 
stwierdzenie, że gdyby de Gaulle 
deszedł do władzy, socjaliści nawet 
w tym wypadku — jego, Bluma, 
zdaniem — nie powinni wsijółpra- 
cewać z łłomunisiami. Więcej chy­
ba nic trzeba dla określenia pozy­
cji, na. które się stoczyła grupa bhł 
mewska. Nie wołao zaś zapomnieć, 
że SFIO  utrzymuje ścisły kontakt 
z kierownictwem brytyjskiej Par­
tii Pracy, inaczej mówiąc, z rzą­
dem brytyjskim. Nie wolno o tym 
zapomnieć tym bardziej, że w jed­
nym z ostatnich numerów „Daily 
Herald“ (z dnia 9 listopada.) ukaza­
ła się kerespendeneja paryskiego 
korespondenta tego pisma, Ronal­
da Matthewsa, którego zadaniem 
jest niewątpliwie przygotowanie 
angielskiej opinii publicznej do e- 
wentuslnego objęela władzy przez 
de Gaulle‘a, przygotowanie w sen­
sie wybielenia gaullistów. Tylko 
tak można zrozumieć następujące 
zdanie jego korespondencji: ,.Nie 
wierzę, żeby siu dwudziestu człon­
ków, których ganlliści uważają za 
swoich zwolenników w Radzie Re­
publiki, było zażartymi faszystami 
marzącymi o de Gaulie'u jako o dy 
kfaterze“. Słowem. korespondent 
„Daily Herald“ pociesza swoich czy 
telników: nie przejmujcie się, nie 
Jest znowu tak źle z gaullistami.

stąpić do faszyzaeji francuskiego 
życia politycznego.

Ciekawe, że we wspomnianej ko 
respendencji „Daily Herald“ atrtor 
je j mówi wyraźnie o możliwości 
rozwiązania parlamentu 1 nowych 
wyborach, które — jego zdaniem— 
mogłyby przynieść zwycięstwo gau 
Wistom. Czy takie zwycięstwo jest 
pewne, to rzecz jasna, jeszcze kwe­
stia. Co jednak jest pewne, to fakt, 
że .jedyną przeszkodą, i to potężną 
przeszkodą, na drodze de Gauikta 
do władzy jest wzmożona aktyw­
ność francuskiej klasy nehotbiczej, 
która zadokumentowała i dokumen 
tuje swoją, postawę wciąż trwają­
cym strajkiem.

Obrady Komitetu Wykonawczego MOD

Rezolucję przeciw podżegaczem wojennym
opracuje nowo powalany komitet

B U D A PESZT, 18.11 (PAP). Kolejne posiedzenie Kom itetu W y ­
konawczego Międzynarodowej Organizacji D z ie n n ik a rz y  pośw ięcone 
było sprawozdaniu generalnego sekretarza Hronka (Czechosłowacja). 
W sprawozdaniu tym  Hronek omówił m. im. sprawę skrytobójczego 
mordu dokonanego na w ybitnym  dziennikarzu amerykańskim Pólku.

I Nad sprawozdaniem  rozw inę ła  j dal ostre j k ry tyce  działalność nie
się ożyw iona dyskusja, w  k tó re j 
delegaci podkreś la li, że dotychcza 
sowa dzia ła lność m iędzynarodow ej 
o rgan izac ji dz ienn ika rzy  n ie  była 
v/ p e łn i postępową, n ie  dała desta 
tecznego w yrazu  konieczności obro 
ny poko ju  p rzec iw ko  podżegaczom 
wojennym .

Delegat radz ieck i Zaslaw ski pod

Oświadczenie arob Langego o ,,Specjalnej Kom isji P o l i t /

Utworzenie „Małego Zgromadzenia“
fest spsłzeczae z zmmhimi SCnriy IŁ 1.

Stanowisko zajęte przez francus 
kiego ministra spraw wewnętrz­
nych „socjalistę“ Meeha w jego 
wiórkowym przemówieniu nie po­
zestawia wątpliwości, co tło tego, 
że rząd ..trzeciej siiy" toruje drogę 
de Gaułłe‘owi. Niczym innym nie 
są zapowiedziane przez Mech* u- 
stawy, n& mocy których można bę 
dzie znieść nietykalność poselska 
deputowanych komunistycznych i 
karać pięcioletnim więzieniem or­
ganizowanie i udział w strajku. W 
razie gdyby de Gaulle drogą jakich 
kełwiek machinacji parlamentar­
nych sam albo za czyimiś plecami 
objął władzę, miałby gotowe usta­
wy, na mocy których mógłby przy

PARYŻ, 18.11 (PAP). W środę 
przed po łudn iem  odbyło się p ie rw  
sze posiedzenie tzw . „S pecja lne j K o  
m is ji P o lityczne j“  Zgrom adzenia 
Narodów  Zjednoczonych.

„K o m is ja  Specja lna“  przystąp iła  
do dyskus ji nad sprawą tzw. „M a ­
łego Zgrom adzenia“ . Zw iązek Ra­
dzieck i i  państwa dem okracji lu ­
dowej stojąc na stanow isku, że u tw o  
rżenie „M ałego Zgrom adzenia“  jest 
sprzeczne x zasadami K a r ty  Naro 
dów Zjednoczonych i  że jego prero 
ga tyw y naruszają kom petencję Ra 
dy Bezpieczeństwa — n ie  b io rą  u - 
dz ia łu  w  pracach „M ałego Zgrom a­
dzenia“ .

P ełnom ocnictw a „M ałego Zgroma 
dząnia“  w łaśn ie  w ygasły i  delegat 
Ira n u  Entezan, składając sprawoz 
danie z jego działa lności, w ys tąp i! 
z w n iosk iem  . o przedłużenie p rac 
„Zgrom adzenia“ na dalszy okres 
roczny. W niosek ten  został poparty  
przez delegata Stanów Zjednoczo­
nych Toster Dułlesa. W tym  samym 
duchu w yp ow ied z ie li się delegaci 
Szw ecji G ra f S trop i' i  W ie lk ie j B ry  
ta n ii G ladw yn Jebb.

Delegat po lsk i d r  Lange przedsta 
w i ł  w  swym  przem ów ien iu  zasadni 
cze zastrzeżenia p rze c iw ko  samemu 
is tn ie n iu  tzw. „M ałego Zgromadzę 
n ia “ . M ówca p rzypom n ia ł, że Pol 
ska nie  bierze udz ia łu  w  pracach 
„Zgrom adzenia“ , gdyż „Zgrom adzę 
n ie “  to zostało u tw orzone z pogwał 

•ceniem  zasad K a r ty  N arodów  Z jed  
noezonych. Celem u tw o rzen ia  „M a 
łego Zgrom adzenia“  by ło  . odsunię­
cie na bok Rady Bezpieczeństwa, w  
k tó re j ło n ie  obow iązu je zasada jed 
ncm yślności w ie lk ic h  m ocarstw . 
Am basador Lange podkreś lił, że 
an i to, czego dokonało dotychczas 
„M a łe  Zgrom adzenie“ , ani to co ma 
ono zam iar zrob ić w  przyszłym  ro 
ku, n ie  u sp raw ied liw ia  jego 'istnie 
nia.

„A  zatem —  ośw iadczy! w  kon k lu  
z jl d r  Lange —  propozycja przedłu 
żenią m andatu ..Małego Zgromadzę 
n ia “  ma, ja k  sie w yda je , w yłącznie 
cha rakte r prestiżow y. Poza tym  jes t 
to propozycja kosztowna, nieodpo- 
w iadająca żadnej rea lne j potrzebie

i  dlatego delegacja polska będzie 
głosowała p rzec iw ko  przedłużeniu 
m andatu „M ałego Zgrom adzenia“ .

k tó rych  o rgan izac ji dziennikarz 
skich , k tó re  ja k  w y n ik a  ze spra­
wozdania generalnego sekretarza, 
dążą do rozb ic ia  M iędzynarodow ej 
O rgan izac ji D zienn ikarzy.

Poruszając sprawę nieuj,szczenią 
składek członkow skich przez am ery 
kańską ligę  dz iennikarzy, Zasław- 
s k i stw ierdza, iż jes t to pewnego 
rodza ju  odm iana p lanu M arshalla  
w  św iecie dz ienn ika rsk im .

Następnie Zaslaw ski s tw ie rd z ił z 
satysfakcją, że postępowa prasa fra n  
cuska od rzuc iła  p róby rozb ic ia  orga 
n iz a c ji przez wiceprezesa M iędzy­
narodow ej O rgan izac ji D z ienn ika rzy  
M ere ilłe ‘a, k tó ry  us iło w a ł zmusić 
francusk ich  d z ien n ika rzy  do w ystą 
p ien ia  z organ izac ji m iędzynarodo 
wej.

Odpowiedzi Anglii, USA i Francji
mi apel ffcfgtfis i T ffiw e Lie

PARYŻ, 18. l i .  (PAP). W  środę za­
stępca ministra Bevina Mac N t il w imię 
nitt rządu brytyjskiego, minister Schu­
man w imieniu rządu francuskiego i se 
krętacz stanu Marshall w imieniu rządu 
USA wręczyli przewodnicz. Zgromadzę 
nia Evattowi i sekretarzowi generalne­
mu O N Z  Trygve Lie noty, zawierające 
odpowiedź na apel w sprawie wznowić 
nia rozmów między czterema mocarstwa 
m i.

Nota brytyjska omawia przebieg ostat 
nich rozmów moskiewskich i historię 
przekazania sprawy Berlina Radzie Bez 
pieczeństwa, przerzucając odpowiedział 
ność za wytworzoną sytuację na Zwią­
zek Radziecki. Kończąc nota brytyjska 
wyraża opinię, że „.najlepszą metodą" 
uzyskania „zadawalającego rozwiązania 
tego trudnego problemu“  będzie pozosta 
wienie go w ręku Rady Bezpieczeństwa.

Nota amerykańska również podkreśla 
że problem Berlina powinien być rozwią 
zany przez Radę Bezpieczeństwa.

Odpowiadając na noty Związku Ra­
dzieckiego i trzech mocarstw' zachod­
nich, przewodniczący Zgromadzenia 
Evatt i sekretarz generalny O N Z  Tryg 
ve Lie oświadczyli, że pragną podjąć 
dalsze wysiłki w celu usunięcia rozbież­
ności. Ponowili oni apel do wszystkich 
czterech mocarstw o poparcie kroków 
mediacyjnych przewodniczącego Rady 
Bezpieczeństwa.

PARYŻ, 18. 11. (PAP).. Minister
spraw zagranicznych Stanów Zjednoczo 
nych George Marshall opuści w piątek 
lub sobotę Par3'ż i uda się samolotem do 
Waszyngtonu, gdzie odbędzie konferen 
cję z prezydentem Trumanem. Powrót 
min. Marshalla do Paryża ma nastąpić 
we wtorek przyszłego tygodnia.

Luhsien zdobule
■W»onn nmj»mH»r.rTan«,rwKmCT'iBViy .-»rtmDifiOT

Czang - Kai - Szek Maga USA
o afaęly wojennie
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W  kilku wierszach
— W  ambasadzie R.P. w  Pradze od­

py la  się uroczystość w ręczenia 13 oby­
w a te lom  czechosłowackim  .w ysokich od­
znaczeń po lskich , nadanych im  za zasłu­
gi. położone na uo lu zbliżen ia m iędzy 
Polską a Czechosłowacją.

, — Przed sądem państw ow ym  w  B ra ­
tys ław ie  tocz;/ sie obecnie proces ban­
derow ców . oskarżonych o działa lność 
te rro rys tyczną , skierow aną przeciw ko 
a rm ii radz ieck ie j i  po lsk ie j, oraz o do­
kon yw a n ie  m ordów  i  ra bunkó w  w  r. 
1947.

— D epu tow any M R p — G rim am i —
złoży ł w  Zgrom adzen iu  N arodow ym  p ro ­
je k t  ustaw y w  spraw ie am nestii d la b. 
ko laboran tów .

— W środę odbyła się uroczystość zlo 
żenią w  Panteonie zw łok dwóch s łyn ­
nych uczonych fra n cu sk ich ; p ro f. Pawła 
Langeyin  i  Jana P e rrin .

— Poselstwo rum uńskie  .w  P aryżu w y  
Stosowało pro test dó francusk iego m in i­
sterstwa spraw  zagranicznych .p rzeciw ko 
aresztow an iu  o b yw a te li ru m uńsk ich  we 
F ra n c ji.

— Am basador fra n cu sk i w  USA, B on-
ne t p rzeprow adzi! godzinną kon fe renc ję  
z zastępcą M arshalla  — Loye ttem . Przed 
m io tem  rozm ow y by ła  sprawa s tanow i­
ska F ra n c ji wobec osta tn ich uostano- 
w ień  ang lo -am erykańsk ich  w  Zagłęb iu  
R uhry .

— Rząd c h il i js k i po le c ił zam knąć 
gran icę  Peru w  odopw iedzi na podobną 
poprzednią decyzję w ładz pe ruw iańsk ich .

— Przedstawiciele ko m ite tó w  górni­
czych v/ be lg ijsk im  zagłębiu w ęglow ym  
Peronnes i Hessaik p rzesła li do m in i­
stra spraw  w ew nę trznych  B e lg ii V er- 
m e y ie n ‘3 rezo luc ję , w  której w y ra z ili 
p ro test p rzeciw  w yda la n iu  g ó rn ikó w  — 
obcokra jow ców , za trudn io nych  w  kop a l­
niach be lg ijsk ich .

— W środę p o w ró c ił do W aszyngtonu 
ze swej podróży po Europie am erykań­
sk i m in is te r obrony, Fo rresta l.

*
— Rząd ho lende rsk i po lec ił sw ym  

przedstaw ic ie lom  w  In d o n e z ji ko n tyn u o ­
w ać bezpośrednie rokow an ia  z ¡ „ ro n e - 
■’ w isk im  rządem repub likańsk im

— N a jw iększy o k rę t pasażerski św ia­
ta „O ueen E lisabe th ", k tó ry  m ia ł od ­
p łynąć w  tych  dn iach z S outham pton 
do Nowego Jo rku , zan iechał te j podró­
ży z powodu s tra jk u  am erykańsk ich  ro ­
b o tn ikó w  portow ych .

N A N K IN , 18.11 (SAP). —  Po zdo 
byc iu  Suczou oddzia ły  ch ińsk ie j a r 
m ii ludow ej posunęły się naprzód o 
80 km . w  k ie ru n k u  N ankinu, zdo­
byw ając m iasto Suhsien, D ze li ich  
jeszcze od s to licy  K uom in tangu  o- 
s ta tn ia  forteca a rm ii rządowej — 
Pengpu.

K o m u n ika t a rm ii kuom in tangow  
sk ie j zapowiada m ob ilizac ję  wszyst 
k ic h  m ieszkańców T iens inu  w  w ie  
k u  od la t  18 do 45 do robót fo r t y f i ­
kacy jnych  p rzy  obron ie m iasta. Ge 
n e ra l Czen zdem entował w iadm ość 
o ogłoszeniu P ek inu  i  T iens inu  m ia  
stam i o tw a rtym i.

K o ła  dobrze po in fo rm ow ane tw ie r  
dzą, że marszałek Czang-Kai_Szek- 
z w ró c ił się do rządu Stanów Z jedno 
czonych z prośbą o w ysłan ie ame-

dorykań sk ich  okrę tów  wojennych 
po rtów  chińskich.

W edług osta tn ich don ies ie ń ,, „--------------- .
80.000-a a rm ia  ludow a pod dowódz ; c ja lne j podko m is ji celem opracoW 
tw em  gen. L iu  Po-Czeng, zdążająca n ia  p ro je k tu  końcow ej rezolucD 
w  k ie ru n ku  Pengpu, osiągnęła m ia  . red. K ow a lczyk  kategorycznie

[ W środę popo łudn iu , zabrał Sł®0 
] delegat p o lsk i Józef Kow alczyk.

M ówca s tw ie rd z ił, że praca s® 
k re ta r ia tu  M iędzynarodow ej O i$a" 
n izac ji D z ienn ika rzy  w yka zu je  AV"ie 
le niedociągnięć, k tó re  należy u®11 
nąć. S ekre ta ria t M O D dotychczas 
raęzej re jes trow a ł fa k ty , dotycząc® 
dzia ła lności poszczególnych organ1" 
zacji dz ienn ika rsk ich , zam iast k ;e 
row ać ich pracą. Tym czasem  należy 
te k ie ro w n ic tw o  je s t szczególnie k® 
nieczne w  obecnej nap ię te j sytuacji 
m iędzynarodow ej, gdy wzmaga si? 
nacisk im p e ria liz m u  amerykański®
go, grożącego niezależności i  suwe­
renności poszczególnych narodów, 
gdy podżegacze w o je n n i p row adzi 
wzmożoną propagandę, gdy w  Gre 
c ji skazuje się na śm ierć dziennik® 
rza demokratycznego, gdy s iły  
cyjne u p ra w ia ją  nieprzetoierającą 
środkach kam panię k ła m stw  i  092 
czerstw  przeenvko Z w ią zko w i # a 
dzieekiem u i k ra jo m  dem okraci1 
ludow ej.

S ekre ta ria t M OD —  s tw ie rd z ił re 
da k te r K ow a lczyk  —  n ie  m°z® 
przejść do porządku dziennego na“  
ty m i powszechnie znanym i fak ta ­
m i. P o w in ie n  on podnieść swój 
i  walczyć p rzec iw ko  zjaw iskom , sta 
ncw iącym  groźbę dla po ko ju  i  P?" 
stępu. M ówca w y ra z ił przekonani®' 
vc rów n ież członkow ie am erykań­
sk ie j L ig i D z ienn ika rzy  n ie  pochW3 
lą postępowania swego k ie ro w n i­
ctwa, gdy dowiedzą się o wsp°" 
m nie eh faktach.

W toku  środow ej dyskus ji na se 
s ji K o m ite tu  W ykonawczego l'®1? 
dzynarodow ej O rgan izac ji Dzień11] 
ka rzy  (MOD) zabrał glos przewodni 
czący L ig i D z ienn ika rzy  A m eryka11 
sk ich  — H a rry  M a rtin , k tó ry  
p iero we w to re k  w ieczorem  prz>" 
b y ł do Budapeesztu.

N aw iązu jąc do zarzu tu  delegata 
polskiego, m ówca przyrzek ł, iż  spr® 
wa zaległych składek członkoW 
skich  zostanie przez L igę urcguW" 
wana. M a r t in  zgłosił d w a . w n iosk “  
proponując: 1) pow o łan ie do żyĘ> 
podkom is ji, złożonej z 3 —  5 oS°f; 
celem opracow ania rezo lu c ji, k t 
rab y  uzyskała aprobatę wszystkiej1 
delegatów i  2) ogran iczen ie porzH^ 
ku  dziennego obrad do wysłucha­
n ia  sprawozdania przewodnicząc®" 
go M O D Kenyena w  spraw ie  kon i 
re n c ji w  Genewie z tym , że inn® 
spraw y rozpatrzone będą dop ic i 
na następnym  kongresie w  Bruk 
seli. .,

W yrażając zgodę na prepozyci 
M a rtin a  w  spraw ie  pow o łan ia

sto Jungczeng na g ran icy  p ro w in c ji c iw ił się odroczeniu dyskus ji
Honan i  A nhw e i. W ojska ludowe, 
k tó re  za ję ły Suhsien, p rzedarły  się j

rezo lucją  polską w  spraw ie zwal
podżegaczy w o jennych z 
. J — 2. _ ___U l------------l i r )  7 X.przez l in ie  oddzia łów  kuom in tań - j w ag i na to, ze prob lem  w a lk i z P

gowskich v/ czasie, gdy pod Suczou 
toczyły się s ilne w a lk i. P o rt w  Czin 
wangtao jest ca łkow ic ie  otoczony 
przez wojska ludowe.

Am basador ch iń sk i w  Waszyngto 
nie, W e lling ton  Koo, ośw iadczył we 
w torek, że rząd n a n k iń sk i pragn ie 
od rządu am erykańskiego sprecyzo 
wanego ośw iadczenia w  spraw ie 
p o lity k i am erykańskie j w  Chinach.

mi, jak równią

Oświadczenie min Szertoka u; Kom. Politycznej

Stałe tendencje do uszczuplenia
l e r y i t m u m  p i s ń s ł w o  f e i s d

— W re jon ie  M adium  na Jaw ie w y ­
buch ło  nowe powstanie dem okra tyczne 
p rzec iw ko rządow i H a tty . S tacjonow ane 
w  M ad ium  w o jska  H a tty  go tu ją  się śpię 
sznie do .opuszczenia m iasta.

— Trzecia ogólna sesja UNESCO zo­
stała o tw a rta  w  B e jru c ie  przez p rezy ­
denta re p u b lik i L ibanu .

— Rozm owy sześciu państw  zacho­
dn ich w  spraw ie Zagłębia R u h ry  toczy­
ły  się nadal w  środę po po łu d n iu  w  
Fore ign O ffice .

*
— Została pod ję ta  bezpośrednia k o ­

m u n ikac ja  te legraficzna pom iędzy N iem ­
cam i zachodn im i a H iszpan.i-'

PARYŻ, 18. 11. (PAP). W  Komisji 
Politycznej Zgromadzę,nia Narodów Zjcd 
noezonych toczyła się w środę w  dal­
szym ciągu dyskusja nad sprawą Pale­
styny.

Delegat Syrii Faris cl Khoury wygło­
sił dłuższe przemówienie, w którym wy 
Dowiedział się przeciwko planowi podzia 
lu Palestyny, przedstawionemu przez 
Bernadottefa i przeciwko rezolucji O N Z 
w sprawie Palestyny; W  zakończeniu 
swego przemówienia delegat syryjski 
oznajmił, że, w razie wprowadzenia w ży 
cie planu Birnadotte'a państwa arabskie 
■uciekną się ponownie do siły.

W  czasie swego przemówienia,. wygło 
szonego w Komisji Politycznej O NZ, 
minister spraw zagranicznych Izraela — 
Shertok podał dane, świadczące o sta­
łych tendencjach uszczuplenia teryto­
rium Izraela. W  roku 1947 specjalna 
Komisja O N Z, rozpatrująca problem, Pa 
lestyny, zaleciła utworzenie państwa zy 
dowskiego o obszarze 8.392 km kw. Ge 
neraine Zgromadzenie .uchwała z 29 li-

stopada 1947 r. zmniejszyło ten obszar 
do 7.828 km kw. Było to minimum, na 
jakie przedstawiciel ludności żydowskiej 
mógł się, zgodzić. Tymczasem obecnie 
plan rozjemcy O N Z  Bunche przewiduje 
okrojenie terytorium Izraela więcej niż 
o połowę do obszaru 3.398 km kw., — 
odrywając od Izraela cały Negev.

1 rogaczami w o jen nym i, juk. 
rolą. jaką M O D  ma w  te j kwes 
odegrać, są zbyt ważne. _ a 

i . Redaktor organu B iu ra  
cyjnego o „T rw a ły  pokój o clĈ r 
k rac ję  lu do w ą“  —  Ju d in  —  st ' v ^  
dził, iż  n ie  w id z ; powodu, dla *J■ ,

, rego by dz ienn ikarze m ie li odroczr^ 
dyskusję nad rezo lucją  o  r o
podżegaczami w o jen nym i, ,-ic i 
p ra w n ic y  w  Pradze i Intelektuah 
w e W ro c ła w iu  nad zagadnieni 
tym  " ju ż  obradowali. M ówca v' ‘ .,p 
żo pogląd, iż wszyscy szczerzy 
le n n icy  poko ju  zawsze znajdą ' vSP 
ną p la tfo rm ę. ¿o

Po dłuższej dyskus ji powołano 
życia kom ite t, w  skład którego ^  
szli p rzedstaw ic ie le  Z w ią zku  u 
dzieckiego, USA, W ie lk ie j ByyJ-3 y 
P o lsk i i  W ęgier. K o m ite t ten k 
n iezw łoczn ie p rz y s tą p ił do °.Pr siĘ 
wana w spó lne j rezo lu c ji, zai m ’^ i e
również rezolucją polską w  sPrSvrpi 
walki z podżegaczami wojenny

si>r0 'oraz rezo lucją  węgierską w  . - n i- 
■wie ochrony postępowych d z i^  
karzy.

Parlament irlandzki ogłosił
ctiSkowilq isieaiileśssisść republiki

DUBLIN , 18. 11. (PAP). W  dniu 17 
bm. parlament irlandzki jednogłośnie 
uchwalił ustawę, zapewniającą całkowi­
tą niezależność republice irlandzkiej. 
Ustawa ta znosi ostatecznie prawo z 
1936 r. na podstawie którego Wielka 
Brytania reprezentowała dotychczas na- 
zewnątrz interesy rządu irlandzkiego. 
W  praktyce oznacza to zerwanie ostat 
nich więzów, łączących Irlandię z Im-

Ustawa zatyĄ |.
W

perium Brytyjskim, ustawa zau 
też oficjalnie nazwę „Republika 
dzka". bni.

W  przededniu teao faktu 1przededniu tego taktu ,j.v' ]10tę, 
rząd brytyjski przesłał do Irlańd'1 
w której zaznacza, że w ¡c s1- 
uchwałenia tej ustawy Irlandia n,ofk1
osobnym, państwem i nie
korzystać z przywilejów handl . 
przysługujących dominiom br,ytvis ‘ ‘



W i e ś  o d p o w i a d a  a p e l

K O N G R E S  Z je d n o c z e n io w y  j R uch  piczczenia K o n g re s u  Z je d  j C h łop  i  ro b o tn ic y  m a ją  tego 
partii ro b o tn ic z y c h  o d b ijn  | noczen iow ego ob u  p a r t i i  w zm o - j sam ego w roga , k tó r y  s to i na  

się coraz g ło ś n ie js z y m  echem  | żoną p ra c ą  na w s i 'r o z w ija  s ię  w  ! d ro dze  b u d o w y  p a ń s tw a  s p ra ­
na w si. D o  w ła d z  o rg a n iz a c ji | d a lszym  ciągu , a le  ju ż  d ę ty c h -  | w ie d liw o ś c i spo łeczne j. Są n im
c h ło p s k ic h  n a p ły w a ją  z całego 
k r a ju  coraz lic z n ie js z e  d e k la ­
ra c je , że c h ło p i p o s ta n o w ili ucz 
c ić  p o lity c z n e  z jednoczen ie  k la ­
s y  ro b o tn ic z e j w zm ożoną p racą , b o ta ic z e j i  P o ls k ie j P a r t i i  S oc ja  ; m m i m oże

czasowe je g o  psągmięcia pozw ą  i w s z y s tk ie  e le m e n ty  k a p ita l is ty  
ła ją  s tw ie rd z ić , że w ś ró d  ch ło - j czne, p ragnące  żyć  z cudzej p ra -  
p ó w  ro ś n ie  z rozu m ien ie , iż  p o - | cy, i  obce a g e n tu ry  n a jro z m a ic ie j 
łą czen ie  s ię  P o ls k ie j P a r t i i  R o - s ię  m asku jące . B ro n ić  s ię  p rze d

ch ło p  t y lk o  raze m  
z ro b o tn ik ie m , bo n ie  będzie  w y

Poseł W igier z ło ży ł w Belwederze
Prezydentowi R. P. listy iwierr/tetniaiRG?

Poseł nadzwyczajny i minister peł- ( waż kraje nasze znajdują, się w rodzi- 
nomocny Republiki Węgierskiej w W ar nie postępowych demokracji ludowych 
szawie p. Bela Szanto przy uroczystym z wielkim Związkiem, Radzieckim na 
ceremoniale złożył wczoraj w Belwede- czele —  przeciwko frontowi imperiali-
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tę p io n y  w y z y s k  c z ło w ie ka  przez 
g d y  u trz y m a

T a k  np . w  re z o lu c ji u c h w a ło - j l is ty c z n e j je s t h is to ry c z n y m  w y  
n e j w  Ja ku b o w ica ch , po w . S trze  d a rzen iem  w  życ iu  całego k ra ju ,  
l in ,  c z y ta m y : „P rz e d  K on g re sem  , u g ru n to w a n ie m  fu n d a m e n tó w  1 c z ło w ie ka  na wsi, 
Z je d n o c z e n io w y m  m y  ch ło p i, | pod b u d o w ę  p a ń s tw a  s o c ja li-  ! się. w  m ie śc ie  —  i  na  o d w ró t.  Je- 
cz łonkow de S p ó łd z ie ln i P a rce la - j stycznego, a w ię c  w  ty m  sam ym  j ż e li obecn ie na  s k u te k  ap e lu  ro -  
c y jn o  -  O sadnicze j w  J a k u b o w i-  j s to p n iu  co ro b o tn ik ó w  d o tyczy  i bo tn iczego  ch ło p  z ry w a  się  do 
•»¡śni, p o s ta n o w iliś m y  zw iększyć  ! ch łopów . Jes t te n  ru c h  n a s tępn ie  j w s p ó łz a w o d n ic tw a  p ra c y , to  pod 
nasze w y s i łk i  w  p ra c y  zespoło- j w y ra z e m  p o g łę b ia ją ce j s ię  coraz nogi on  n ie  t y lk o  s w o ją  p ro d u k
w e j, p o s ta n o w iliś m y  w y k o ń c z y ć  \ b a rd z ie j s o lid a rn o śc i ro b o tn ic z o - 
w s z e lk ie  ro b o ty , ja k  zasiew y, \ c h ło p sk ie j i  zac ieśn ia jącego się 
w y k o p k i,  g łęb oką  o rkę , w  te rm i so juszu  ro b o tn iczo  -  ch łopsk iego, 
n ie  w cze śn ie jszym  od p la n o w a - 1 C zyż  n ie  je s t to  w y ra z e m  is to t ­
nego o raz p rz y g o to w a ć  nasze 1 ne j so lida rno śc i, że na  ape l g ó r-  
gospoda rs tw a  ta k , a b y  w  przy-... n ik ó w  k o p a ln i Z ab rze  -  W schód 
s z ły m  ro k u  o b ra c h u n k o w y m  o- i o d p o w ia d a ją  c h ło p i w  ró ż n y c h  
s iągnąć p rze c ię tn ie  o 12 p ro c e n t ; częściach k ra ju ?  W zm ożona w y

c ję  i  k u l tu r ę  s w o je j r o l i ,  a le  z w a l 
cza ty m  s a m y m  w y z y s k iw a c z a  
—  k a p ita l is tę  w ie js k ie g o , bo  u -  
n ieza leżn ia  s ię  od n ieg o  m a te r ia ł 
n ie . N ie w ą tp liw ie  są s i ły  na  w s i,

większą produkcję niż w  roku 
bieżącym“.

Powiatowy Związek Gmin­
nych Spółdzielni „Samopomoc 
Chłop ska“ w Trzebnicy postana 
w ią do 1 grudnia 1948 roku osią 
gnąć, co następuje: spowodować 
aby gminne spółdzielnie powia 
tu  wpłaciły pierwszą ratę udzja . 
łów w  100 procentach; dopomóc ! 
do ogólnego zorganizowania o 1 
ośrodków maszynowych w  powie ; 
cie; wykonać półroczny plan o- ; 
brotu towarowego w  150 procen j 
taeh, sprzedaż wódki zmniejszyć i

da jność p ra c y  ro b o tn ik a  p o b u ­
dza w y d a jn o ś ć  p ra c y  ch łopa.

rze listy uwierzytelniające.
Wręczając Prezydentowi Rzeczypo­

spolitej listy poseł wygłosił przemówie­
nie, w którym m. in. oświadczył:

„Jestem niewymownie szczęśliwy, że 
ten wysoki zaszczyt przypadł mi w 
udziale w chwili, kiedy serdeczne sto­
sunki przyjaźni i sojuszu łączą naród 
węgierski z narodem polskim. W  swoich 
walkach o wolność przeciw obcym na­
jeźdźcom w ubiegłych wiekach Węgrzy 
i Polacy zawsze wspomagali się i wspie 
rali wzajemnie. Dopiero jednak po 
zwycięstwie odniesionym nad faszyz­
mem podczas drugiej wojny ' światowej 
przez siły demokracji i socjalizmu, 
przede wszystkim przez Związek Ra­
dziecki pod przewodnictwem wielkiego 
Stalina, przyjaźń i współpraca naszych 
narodów mogła przyczynić się do do

k tó re  sp ra w ią , b y  ta k  p o ję te  j brobytu i rozwoju pokojowego milio-
w sp ó fea w od n io tw o  p ra c y  s ta ło  s ię  
ru c h e m  po w sze ch n ym  i  m aso­
w y m .

St. M .

nów robotników w naszych krajach,

Przyjaźń węgiersko -  polska może 
stanowić podstawę .pewną i trwałą szczę 
śliwej przyszłości obu, narodów, ponie­

19.X I.1942 — 19.X I .194S

T o  W  p o c z ą t e k  k o f t c a
W  rocznicę b itw y  Stalingradem
LOSY wtajny, która objęła całą kulę ziemską, rozstrzygnęły 

się pod Stalingradem. Gdy siły agresji, siły wojennej ma­
do 7,5 proc., koszty handlowe \ chiny niemieckiej dochodziły do szczytu potęgi, na Stalingrad 
zmniejszyć do 7 proc., posłać na i z w r ó c i} y  się oczy całego świata. Narody pragnące wolności i po-
kursy fachowe przynajm niej po 
jednym pracowniku z każdej spół 
dzielni“. -

,W Powiecie lubońskim dzie­
siętnicy, sołtysi, przewodniczący 
GR N  i  wójtowie na wspólnym ze

koju, miliony » setki milionów prostych ludzi z zapartym tchem 
śledziły przebieg bitw y o Stalingrad. I |

Latem 1942 r. Niemcy wystawili na 
froncie wschodnim około 240 dywizji.

Niemieckie dowództwo -postawiło so­
bie wtedy zadanie, którego nie Udało

braniu zobowiązali sie, ż e b y  do I si?,w.ykT aĆ W ? lerwszy?  " * 3  " t 7-, . „  , " i rozbić główne siły armii radzieckiej
dnia Kongresu Zjednoczeniowe-1 zdobyć ośrodki dyspozycji centralnych 
go zlikwidować W powiecie wszy' I władz radzieckich i zwycięsko zakoń­

czyć wojnę ze Związkiem Radzieckim.
Stalingrad zajmował w planach tych 

miejsce szczególnie ważne. Zdobycie Sta 
li.ngradu dawało możność zerwania lin ii 
komunikacyjnych z południem —  po­
zwalało rozszczepić na dwie części 
front wałczących wojsk radzieckich. 
Bez likwidacji przyczółka na zachodnim 
brzegu Wołgi, wojska niemieckie nie 
miały swobody ruchów i nie mogły na­
cierać skutecznie ani na północ ani 
w żadnym innym kierunku.

W  myśl planu dowództwu niemieckie 
go Stalingrad powinien był paść dnia 
25 hjpca 1942 r.

Po pierwszej nieudanej próbie w dru 
giej połowie sierpnia walki rozgorzały z 
nową i coraz większą silą. Ofensywa 
niemiecka skupiła wszystkie siły Na 
Stalingrad rzucono jednocześnie szóstą 
armię z północnego zachodu i czwartą 
z południa. 10D0 samolotów bojowych 
nieustannym bombardowaniem wspierało 
działania wojsk lądowych.

Et kie odłogi. Podobną uchwałę 
powzięli członkowie SL w  po­
wiecie gryfickim. Zw. zawodowy 
robotników i  pracowników ro l­
nych okręgu Koszalin postano­
w ił m. in. pomóc w  likw idacji 
odłogów biednym i średnim chło 
pom, uruchomić do dnia 30 listo 
pada wszystkie zaplanowane 
świetlice i  kursy dla analfabe­
tów, uruchomić przedszkola i 
dziecince.

Obok przyjm owanych zobo­
wiązań są w uchwałach w y­
raźne deklaracje polityczne. W  
jednej np. czytamy: „Powyższe 
uchwały wykonam y, aby udo­
wodnić, że jedność klasy robot 
niczej jest podstawą postępu 
i dobrobytu, podstawą Polski Lu  
dowej idącej do socjalizmu“. In ­
na głosi: „Uchwalając te zobowią

nie Stalingradu zadecydowało morale 
wojska radzieckiego; nieustępliwość, nie­
zwykłe bohaterstwo oraz umiejętność 
prowadzenia walk ulicznych.

Walka toczyła się o każdy dom, o 
każdą . ttłicę, o każdą fabrykę. Jeśli 
Niemcom trzeba było 20 dni, by przejść 
zwycięsko przez całą Francję od Som- 
my do. Loary, to tutaj, w Stalingradzie, 
trzeba było całych miesięcy, by zdobyć 
jedną ulicę.

Stalingrad stał się w tej wojnie wę­
złem, którego nie udało się Niemcom 
ani rozwiązać ani przeciąć.

Przygotowanie ofensywy Stalingradz­
ie ej rozpoczęło się wcześniej w toku 
naprężonych walk obronnych. Plan ope 
racji został szczegółowo obmyślany i 
opracowany w kwaterze głównej wojsk 
radzieckich.

Rankiem 19 listopada wojska obydwu 
frontów rozpoczęły natarcie. W  dzień 
później przyłączył się do nich front 
Stalingradzie. Siła uderzenia była tak 
wielka, że- po rozbiciu kilku rumuń­
skich korpusów i pewnej części dywizji 
niemieckich, otoczenie 6 i . 4- armii nie­
mieckiej stało się faktem dokonanym.

Jak było do przewidzenia, Niemcy 
przedsięwzięli natychmiast energiczne i 
rozpaczliwe próby przeciwdziałania o-

. krążeniu. H itler powierzył feidmarszal- 
Ceną olbrzymiego wysiłku, ogromnych 'Łowi Mannsteinowi zadanie uwolnienia

strat i przy znacznej. przewadze sił uda 
io sie Niemcom 13 września osiągnąć

■da-
zania w ierzym y. , że wykonanie
ic h  to jeszcze je de n  ze sposobów  i przedmieścia miasta. Zwycięstwo wy. 

w a lk i z w y z y s k o m  na w si. W ie -  j wa,° s,? ^  K A Ż B Y  DO M  
rż y m y  w  nasze zw yc ię s tw o , z w y - Teraz trzeba już tylko było zdobyć 
c ię s tw o  z jednoczone j k la s y  ro -  Stalingrad, który nie- miał żadnych for- 
b o tn ic z e j w  so juszu z ch łop em “ . I tów ani żelbetowych umocnień. O obro

B ú s r & g ü H i k m  p a r t a m e m ś y i r ń a

OBRADY KOMłSYJ SEJMOWYCH
Dnia 17 bm. sejmowa Komisja Praw 

nicza i Regulaminowa wysłuchała spra­
wozdania przedstawicieli ministerstw: 
Bezpieczeństwa Publicznego i Admini­
stracji Puhlicz-nei, dotyczącego pozba­
wienia obywatelstwa i wysiedlania osób 
narodowości niemieckiej.

Następnie poseł Raoaczvński zrefe­
rował memoriał Zarzadu GL Zw. Po­
wstańców Wielkopolskich w sprawie 
ustanowienia Wielkopolskiego Krzyża 
Powstańczego, odznaczenia uczestników 
Powstania WicłkónoTsMego oraz pomo­
cy materialnej dla wdów po powstań­
cach.

Ze względu na to, że jest w opra­
cowaniu nowa ustawa, repuhuąca ge­
neralnie sprawy wszelkiego rodzaju od­
znaczeń komisia nie znalazła podstaw 
do odrębnego traktowania tej sprawy.

Na wsoólmm posiedzeniu kom-syi: 
Admin!strscii i Bezpieczeństwa Pftbłicz- 
»tgo oraz Ziem Odzyskanych przyję­
te rządowy projekt ustawy o zmianie

dekretu z dnia 10 listopada 1945 r. 
o zmianie 1 ustalaniu imion i nazwisk.

Następnie przyjęto dekrety w spra­
wie zmiany ustawy o zbiórkach publicz 
nych oraz zmianie rozporządzenia Pre 
zydęnta RP o ustalaniu nazw miejsco­
wości i , o  numeracji nieruchomości.

Sprawozdawcą ną plenum Sejmu — 
projektu ustawy i dekretów —  bedzie 
pose! Dura (SU.
O W Y D A N IE  PO SŁA K U L IS IE W I­
CZA N A  W N IO S E K  K O M IS J I SPE­

C JA LN E J
Ná posiedzeniu sejmowej komisji 

prawniczej i . regulaminowej poseł Ka- 
czocha (SL) złożył sprawozdanie o w-nio 
sktt Komisji Specjalnej do walki- z nad­
użyciami i szkodnictwem gospodarczym 
o zezwolenie na pociągnięcie do od- 
nowiedziainości karnej posła Jana Ku­
lisiewicza.

Komisja postanowiła wystąpić na 
plenum Sejmu z wnioskiem o wydanie 
posła Jana Kulisiewicza i pociągnięcie 
go do odpowiedzialności karnej,

nowomianowanego feldmarszałka Paulu­
sa i jego armii ze stalingradzkiego ko­
tła.

Radzieckie dowództwo przewidując z 
góry manewr i zamiary Mannsteina, 
skoncentrowało silne odwody operacyjne. 
W  połowie grudnia potężnym uderze­
niem w okolicach Kalitwy i Monas- 
tyrszczyna wojska radzieckie przerwały 
obronę 8-mej włoskiej i. 3-ej rumuńskiej 
armii i wprowadzając w wyłom zmo­
toryzowane i pancerne jednostki, szyb­
ko wydostały się na ty ły  i szlaki ko­
munikacyjne grup Mannsteina. Zosta­
ły one kolejno pobite i  jedynie wsku­
tek szybkiego manewru odwrotowego u- 
niknęfy losu, 6-ej i 4-ej armii. Wojska 
radzieckie po likwidacji prób Mannstei 
na-kontynuowały natarcie wzdłuż Donu 
na Rostów.

i N IE M C Y  W  „K O T L E "
Kocioł" stał się faktem dokonanym. 

Wojska radzieckie przystąpiły do likw i­
dacji otoczonych armii. Sprawa nie by 
h  ani prosta ani łatwa. Trwało to od 
10 stycznia do 2 lutego 1943 r.

Operacja pomyślana była w taki spp 
sób, bv jednoczesnym uderzeniem z róż 
nych kierunków rozbić otoczone wciska 
iriemieckie na kilka izolowanych od sie­
bie części, a pastewnie każdą z oddziel­
na zlikwidować lub wziąć do niewoli.

Na wstępie, pragnąc uniknąć niepo­
trzebnego rozlewu krwi, dowództwo ra­
dzieckie przedłożyło, dowództwu, ofice­
rom i szeregowym otoczonych wojsk nie

mieckich ultimatum z żądaniem kapitu­
lacji. Niemcy odrzucili ultimatum wie­
rząc yf obietnice Hitlera, który nie ma 
jąc po temu żadnych podstaw, siieustan 
nie przyrzekał ¡pomoc.

10 stycznia o godzinie 8.05 —  2.000 
dział i 3000 moździerzy obwieściło oto 
czonym wojskom p o c z ą t e k  k o ń -  
c a.

Eskadry samolotów szturmowych i 
bombardujących * działały w powietrzu. 
17 stycznia powierzchnia zajęta przez 
wojska Paulusa skurczyła się o polor 
wę, a wszelkie próby zatrzymania ofen 
sywy nie osiągnęły skutku. Niemcy bro 
nili się zaciekle, niczym skazańcy, sta­
wiając silny opór i  nie licząc, sig.jze 
stratami.

26 stycznia armia niemiecka podzielę 
na została na dwie części, południową, 
dowodzoną przez feldmarszałka Paulusa, 
i północną, dowodzoną przez generaia- 
porucznika Streckera. Wskutek rozbi­
cia wartość bojowa walczących wybit­
nie zmalała. Zaczęło się masowe odda 
wanie się w niewolę.

Z W Y C IĘ Ż Y Ł  S O C JA L IZ M
31 stycznia opór stawiany przez gru­

pę południową został całkowicie złama 
ny. W  samym centrum Stalingradu, w 
piwnicy domu towarowego, ujęty zo­
stał dowódca 6 armii niemieckiej feld­
marszałek von Paulus ze sztabem. A r­
mią skapitulowała. W  dwa dni później 
ten sam los spotkał grupę północną.

W  rezultacie likwidacji otoczonych 
pod Stalingradem ugrupowań wzięto do 
niewoli 24 generałów, 2500 oficerów, 
91.000 szeregowych i mcc sprzętu wo­
jennego. H itler ogłosił żałobę w Niem 
czech, ale strata była nie do odżałowa­
nia. Przegranie bitwy stalingradtkiej 
oznaczało zmierzch potęgi hitlerowskich 
Niemiec. Dało ono sprzymierzonym czas 
i możność ■ ' przygotowania uderzeń w 
1944 .i 1945 roku.

Zwycięstwo pod ‘ Stalingradem było 
dziełem genialnej myśli strategicznej ra­
dzieckiego; dowództwa z generalissimu­
sem Stalinem na czele. Szereg oneracii, 
z których składała się bitwa staiingradz 
ka, przejdzie do historii sztuki wojen­
nej jako klasyczne przykłady.

Dla Churchilla zwycięstwo pod. Sta­
lingradem było cudem. Dla milionów 
prostych ludzi stało się ono symbolem 
siły nowego socjalistycznego ładu. Bo­
haterstwo walczących armii radzieckich, 
ich wysoka wartość moralna i bojowa — 
to rezultat ustroju, w którym zniesiona 
została krzywda społeczna i wyzysk mi 
Bonowych rzesz pracujących.

stów.
Węgry i Polskę — mówił poseł — 

łączą we wszystkich zasadniczych dzie 
dżinach wza^mne układy. Winniśmy 
kroczyć na drodze do ugruntowania so 
cjąlizmu naszą pracą codzienną, wy­
korzystując możliwości, stworzone dzię­
ki zawartym układom“ .

Prezydent Rzeczypospolitej przyjąw- 
szy listy uwierzytelniające w odpowie­
dzi zaznaczył:

Cieszą nas zapewnienia o uczuciach 
serdecznej przyjaźni narodu węgierskie­
go dla narodu polskiego. Do dziś ży­
wymi są tradycje naszych wspólnych 
walk o wolność równie drogą i umiło­
waną przez naród polski jak i naród 
węgierski.

Do wspólnej historii przeszły boha­
terskie zmagania gen. Bema —  które­
go pamięć czciliśmy ostatnio — o oswo 
bodzenie Węgier przed 100 łaty. W ie­
rzymy, że przyjaźń polsko-węgierska - 
w oparciu o zasady postępu i spra­
wiedliwości społecznej przyczyni się 
do umocnienia trwałego pokoju, zapew­
niającego naszym narodom ich pełny 
dobrobyt i dalszy rozwój w duchu so­
cjalizmu“ .

Po 'przedstawieniu przez posła człon­
ków poselstwa, Prezydent Rzeczypospo­
lite! zatrzymał posła na prywatnym po­
słuchaniu.

Przed akejfc mfttneziią 
dla icfaiwza

Delegacja T.P.1 u premiera
D nia  17 bm. P rem ie r C yrank ie ­

w icz  p rz y ją ł delegację Tow. P rzy­
jac ió ł Żołn ierza, k tó ra  zw róciła  się 
do p rem ie ra  z prośbą o objęcie 
p ro te k to ra tu  nad organizacją ak­
c j i  noworocznej dla Żołn ierza , na 
co p re m ie r w y ra z ił swą zgodę.

Przed KoRgresem Zw. Zav.
Na posiedzeniu prezydium K C ZZ p< 

załatwieniu spraw bieżących, omówie­
niu sprawozdań z działalności Zarządu 
Gł. Z. Z. Transportowców i Zarządu 
Gl. Z. Z. Pracowników Przem. Cukrów, 
niczego i wezwaniu, do usu-niecia bra­
ków w pracy związkowej —  wyznaczo­
no na dzień 23 hm. plenarne posie­
dzenie K C ZZ  z następującym porząd­
kiem dziennym:

Referat o sytuacji w polskim ruchu 
zawodowym wygłosi przewodniczący 
K C ZZ —  Kazimierz Witaszewski;

Referat o sytuacji w światowym ru­
chu zawodowym —  Bolesław Gebert;

Informacja o nowych umowach zbio­
rowych —  sekretarz K C ZZ  Józef Kof- 
man;

Zmiany personalne w K C ZZ;
Ustalenie daty Kongresu Związków 

Zawodowych;
Sprawy różne.

Delegacja polska 
na Kongresie Światowej 

federacji Kobiet w Mapsszcie
i  g rudn ia  br., w  trzecią rocznicę 

założenia Ś w ia tow ej Dem okratycz­
ne j F ederac ji K ob ie t, rozpocznie 
obrady I I  Kongresu S D FK  w  B uda­
peszcie.

W K ongresie  wezmą ud z ia ł dele 
g a tk i ponad 50 narodów.

Z P o ls k i. w y jedz ie  do Budapesz­
tu  15-osobowa delegacja, w  k tó ­
re j skład w e jdą p rze ds taw ic ie lk i 
o rgan izac ji społecznych, p o litycz ­
nych oraz przodownice pracy w  fa 
brykach i  na ro li.  \

KRONIKA POLITYCZNA
P R Z Y JĘ C IA  W M SZ

M in . M odzelewski p rz y ją ł v 
d n iu  7 bm. ko le jno  ambasador* 
F ra n c ji w  W arszaw ie p, Jean Bae- 
le n ‘a, posła państwa Iz rae l w  W ar 
szawie p. Izrae la  B a rz ila y ‘a oraz 
posła A rge n tyny  w  W arszaw ie p  

P u łk . CZ. B IE R N A C K I M a rtin a  L u is  Drago.
----------------- -—  ------------

T y d z ie ń  W ę g ie r s k i  w P o ls c e
D n ia  16 bm. odbyło się zebranie rackiego i  muzycznego,. Zapowiedzią 

Zarządu Tow. P rzy ja źn i Polsko- ły  też swój przy jazd delegacje w ę - 
W ęgierskie j, poświęcone sprawie g ierskich zw iązków  zawodowych, 
rozpoczynającego się w  dn iu  2? organizacji kobiecych i  m iodzieżo- 
b. m. Tygodnia Węgierskiego w  Pol- wych, ochotn iczy zespół ba le towy 
sce. _ oraz ekipa .bokserska.

Z o ka z ji Tygodnia przew idz iany Goście węgierscy poza Warszawą 
jest p rzy jazd p rzeds taw ic ie li wę- -w iedzą W rocław, Katow ice, O- 
g ie rsk ich  sfer rządowych, m iasta ówięcim. K ra kó w  i Żelazową Wo- 
Budapesztu, świata naukowego, l i t e - : ’

/
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Przemysł bazą rozwoju rolnictwa
W E D ŁU G  szacunkowych obliczeń cia na wsi, p rzy  pe łnym  w y k o rz y s ta - ] Szcze odcinku: ro ln ic tw o  stanow ić 

tegoroczna p rodukc ja  zbożowa n iu  wytw órczości ro ln icze j i  hodo- m usi bazę surowcową d la  przem y- 
w  Polsce w yn ios ła  ok. 11 m in . t., w  w lane j d la  rozw o ju  gospodarczego siu.
ty m  ok. 7,5 m in . t. zbóż chlebowych, całego k ra ju . W re a liz a c ji w szyst-| E ksport zbóż, z n a tu ry  rzeczy o . 
to  zn. żyta i  pszenicy. W  przeliczę- k ic h  tych  zadań decydujące znaczę graniczony, n ie  by łb y  opłacalny dla 
n iu  na głowę ludności p rodukc ja  n ie  m ieć będzie rów n ież pomoc ma naszego ro ln ic tw a . P rodukc ja  w  
zbożowa w yraźn ie  przekroczyła po- teria lno-techn iczna przem ysłu p rzy  tym  zakresie pow inna się w  zaga­
sa om przedw ojenny. —  D z ięk i tym  równoczesnej pomocy finansow ej dzie ograniczać do pełnego zaspoko 
w y n ik o m  osiągnęliśm y w  r. b. s a - , psństwa. j jen ia  potrzeb żywnościowych k ra ju ,
m ewystarczalność na odc inku  zbożo i Tempo przebudow y s tru k tu ry  or na tom iast g łówne w y s iłk i pow inny  
w ym ,. a naw et pewne jego nadw yż ganiżacyjne j p ro d u kc ji ro lne j u za -j.być  skierowane na. rozw in ięc ie  u -  
k i  sk ie row u jem y na eksport. leżnione jest w  głów nej m ierze od ■ p ra w y  roś lin  przem ysłow ych oraz

w a run ków  m echanizacji ro ln ic tw a . 1 p ro d u kc ji hodow lanej.
Zm iana zaś metod pracy, m echani
zacja ro ln ic tw a , w zrost zaopatrzę 
n ia  w  nawozy sztuczne to elemen­
ty  w arunku jące  rac jonalizac ję  i  in  
tensy fikac ję  p ro d u kc ji ro lne j, k tó ­
ra  z chw ilą  lik w id a c ji odłogów okre 
ślać będzie dalsze zwiększenie p ro ­
d u k c ji poprzez wzrost wydajności 
plonów.

To pow iązan ie ro ln ic tw a  z prze­
m ysłem  występuje i  na in nym  je -

Osiągnięcia naszego ro ln ic tw a  w  
d ru g im  roku  p ianow e j odbudowy 
posiadają bardzo dużę znaczenie. Są 
one rezu lta tem  dużego w y s iłk u  go­
spodarczego ja k i w łożono w  zago­
spodarowanie ugorów  oraz w  in ten  
s y fik a c ję  up raw y, co w  konsekwen 
c j i  spowodowało w ydatne zwiększę 
n ie  w yda jności p lonów  z hektara, 
w  porów naniu z przeciętną zbiorów  
przedw ojennych szczególnie w  w o je ­
wództwach o wyższej ku ltu rze  ro lne j 

N ie  um nie jsza jąc bezpośredniego,
W ie lk iego  w k ła d u  ludności ro ln icze j 
w  uzyskane om aw ianych w y n ik ó w  
s tw ie rdz ić  należy, że ich  zasadni­
czą bazę s tan ow ił szybki rozw ój 
w ytw órczości przem ysłowej. Roz­
w ó j p ro d u k c ji ro lne j następować 
może bow iem  ty lk o  w  oparc iu  o ma 
teria lno-techn iczną pomoc przem y­
słu, k tó ry  zaopatru je w ieś w  m a­
szyny i  narzędzia niezbgdne do
p racy  na ro li,  w  nawozy sztuczne i \ r  -i ~ -i , ,  ,, ,J ^ 1 Najlepszy wynik w październiku br,

U w agi powyższe m ia ły  na celu 
wskazanie na ogromną zależność pro 
d u k c ji ro lne j i  je j rozw o ju  od prze 
m ysłu, tym  samym zaś na podkreś­
len ie  decydującego znaczenia prze 
m ysłu oraz p r io ry te tu  jego potrzeb. 
Realizując główne założenie p lanu i  
odbudowę i  rozbudowę przem ysłu 
stw arzam y podstawy dla odbudowy 
i rozbudowy wszystkich innych dzie 
dżin gospodarki narodowej. (A)

Sprawa Zagłębia Ruhry -  Kapitaliści angielscy zadowoleni 
z projektu nacjonalizacji

Przemysł czechosłowacki wykonał plan
w październiku

konieczne do up raw y, wreszcie w  
a r ty k u ły  codziennego, użytku .

Sprawa zaopatrzenia w s i w  a rty  
k u ły  przemysłowe, od samego po­
czątku odbudow y naszej gospodar­
k i  narodowej, s tanow iła  jedno z za 
sadniczych zagadnień, k tó rem u po­
święcono szczególnie dużo uw ag i. 
W ystarczy tu  s tw ie rdz ić , że ju ż  w  
1946 r. w ieś polska —  przy zm n ie j­
szonym obszarze up raw y  —  o trzy ­
m ała maszyn i  narzędzi ro ln iczych 
k ra jo w e j p ro d u kc ji za 18 m in . zł 
przedwojennych, a w ięc tyle, ile  
o trzym ała  w 1938 r. Podobnie zaopa­
trzenie w  nawozy sztuczne by ło  znacz 
n ie  większe an iże li przed w ojną. Dzię 
k i  tem u w ięc, że p rzem ys ł'nasz  bę 
dąc sam w  stad ium  wstępnej odbu­
dowy, p o tra f ił w  szybkim  tem pie 
rozw inąć produkc ję  a rty k u łó w  n ie ­
zbędnych dla  ro ln ic tw a  oraz dzięki 
pom ocy finansow ej państwa i 
rozw iązan iu  ta k 'c h , zagadnień ja k  
b ra k  s iły  p o c ią gow e j" ro ln ic tw o  na 
sze mogło odbudować ju ż  w  roku 
bieżącym Swo.ą p rodukcję  zbożową 
w  stopniu w ystarcza jącym  dla cał­
kow itego zaspokojenia potrzeb w e­
w nętrznych  k ra ju .

Obecnie przed ro ln ic tw e m  stoją 
nowe zadania wyrażające się w  dał 
szym zw iększen iu p ro d u kc ji zbożo­
w e j oraz ro zw in ię c iu  p ro d u kc ji ho 
dow lanej. Zadania te ściśle się w ią  
żą z zagadnieniem  przebudowy 
s tru k tu ry  w s i po lsk ie j, unoWocześ 
n ien iem  organ izac ji i  metod p ro ­
d u kc ji, zw iększeniem  w ydajności i 
ren tow ności itd ., jednym  słowem 
re a liz a c ji tego wszystkiego, co w a­
ru n k u je  podniesienie poziomu ży-

Przemysł czechosłowacki z wyjątkiem 
i nrzemysłu produktów żywnościowych wy 
! konał w październiku plan produkcyj- 
i ny w 102,2 proc. W  ciągu pierwszych 
i 10 miesięcy hr. wykonano plan z nad 
| wyżką 2,1 proc.
' Najlepszy wyni 
osiągnął przemysł chemiczny wykonu 
iąc plan w 118,6 proc. (wrzesień — 
114,1 proc.). Przemysły metalowy i cera 
miczny, które w poprzednim miesiącu

nie osiągnęły przewidzianych norm, prze 
.kroczyły tym razem plan o 5,8 proc,, 
a odlewnie —  o 2,4 proc. Przemyśl skd 
rżany i gumowy, który w poprzednim 
miesiącu osiągną! 119,1 proc., w paź­
dzierniku osiągnął 118,6 proc.

Przemysł włókienniczy i odzieżowy 
nie wykonały planów w październiku 
br., osiągając 92,5 proc., podczas gdy 
we wrześniu wykonanie planów w tych 
przemysłach osiągnęło 126,6 proc.

Z żjjcia gospodarczego ZSRR
Odbudowa wielkich zakładów

W tych dn iach zakończono odbu­
dowę w ie lk ic h  zakładów  p rze róbk i 
mięsa w  D n iep rop ie trow sku  na 
U k ra in ie  o znacznie w iększej zdol­
ności p rodukcy jne j n iż  przed w o j 
ną.

SiewRik leśny
P racow n ik  naukow y In s ty tu tu  

A g ro m e lio ra c ji w  C harkow ie  b a ­
b iń sk i skonstruow ał o ryg in a ln y  
siewnik, leśny, przeznaczony do Sie 
w u  nasion k lonu , jes ionu i  n ie k tó  
ry c łi drzew owocowych. P rzy porno 
cy tego ś iew n ika  można zasiać w  
ciągu jednego dn ia 3 ha.

Badanie bogactw rybnych
Naukowo-badawczy In s ty tu t R y­

bołówstwa M orskiego i  Oceanogra 
f i i  w ys ła ł w  r. b. ekspedycję, k tó ­
ra bada bogactwa rybne morza 
Czarnego. W skład ekspedycji 
wchodzi 50 uczonych, rozporządza­
jących wszelkiego rodzaju, lokom o­
cją : sam olotam i. s ta tk iem  parow ym  
i , łodz iam i m otorow ym i. Zadaniem  
ekspedycji jest nie ty lk o  określe­
nie  rozm ia rów  bogactw rybnych 
morza Czarnego, lecz rów n ież oprą

eowanie m etod i  narzędzi do rac jo ­
nalnego połowu.

Prace selekcyjne w kełcliezach
K ołchoźn icy ukra ińscy prowadzą 

w  szerokim  zakresie prace selekcyj 
ne. Specjalne la bo ra to ria  kołchozo­
we za jm ują Się hodowlą nowych 
ga tunków  ro ś lin  o w iększej w yda j 
ności, an iże li znane dotychczas ga 
tu n k i. Z pó l dośw iadczalnych w y ­
hodowane ro ś lin y  przenosi się na 
ogólne pola kołchozów. W ten spo 
sób, w  ciągu osta tn ich la t, kołchoz 
n icy  ukra ińscy  w yhodow a li nowe 
ga tunk i kuku rydzy , buraka cukró 
wego i zbóż, k tó re  zna jdu ją  coraz 
szersze zastosowanie na teren ie ca 
łe j R epub lik i i dają lepsze plony.

Spółdzielcze stołówki 
i herbaciarnie

Spółdzie ln ie spożywcze odbudo­
w a ły  ca łkow ic ie  sieć stołówek i her 
bacia rn i na obszarach, k tó re  znaj 
dow ały się pod okupacją n iem iec­
ką. W c h w ili obecnej spółdzielnie 
te prowadzą przeszło 22 tys. zekła 
dów tego rodzaju, czy li o 5 tys. 
w ięcej an iże li w  roku  1940. Spół­
dz ie ln ie  u ru cho m iły  przeszło 3 tys. 
bu fe tów  w  szkołach średnich i  po 
czątkowych.

„ N o w o j e  W  r e m i  a ”
stwierdza -.

Decyzja amerykańskich i brytyjskich 
władz okupacyjnych w sprawie przeka­
zania przemysłu Zagłębia Ruhry w rę­
ce niemieckie, stanowi nowy dotkliwy 
cios, godzący w interesy życiowe Fran­
cji.

To też nawet obecni władcy Francji 
z „partii amerykańskiej“  uważali za sto 
sowne zaprotestować przeciwko tej de­
cyzji, zapewniając jednak natychmiast 
swoich mocodawców amerykańskich, te 
nie mają nic przeciwko temu, by prze­
kazać przemysł Ruhry monopolistom nie 
mieckim, lecz sprzeciwiają, się jedynie, 
by w sprawie własności obiektów prze­
mysłowych Ruhry orzekał przyszły rząd 
niemiecki.

Podobnie jak w roku ubiegłym koła 
rządzące Francji zgodziły się na okro­
joną „kontrolę międzynarodową“  doty­
czącą jedynie podziału produkcji Zagłę­
bia Ruhry, tak obecnie ograniczają się 
jedynie do formalnego protestu, zgadza­
jąc się w istocie na odbudowę twierdzy 
niemieckiego imperializmu na granicy 
Francji.

Nawiązując do odbywających się obec 
nie w Londynie obrad sześciu państw w 
sprawie utworzenia organu kontrolnego 
nad przemysłem Ruhry, ,,Nowoje Wre- 
tnia" stwierdza, że nie może być mowy 
o żadnym międzynarodowym organie 
kontrolnym, jeżeli Związek Jladzecki nie 
•bierze w nim udziału.

„Cel konferencji londyńskiej jest cał­
kiem inny. Konferencja ma jedynie za­
twierdzić opanowanie przez Stany Zjed 
noczooe Zagłębia Ruhry, które zostaje 
obecnie przekształcone w arsenał ekspan 
sjonistów amerykańskich. Znaczna część 
przemysłu niemieckiego przeszła już w 
ręce monopolistów a.nerykańskich“ ,
Obecnie reszta przemysłu Ruhry prze­
kazana została powiernikom niemiec­
kim“ , wśród których figurują tacy . prze­
stępcy wojenni, jak Krupp, Thyssen i 
Stinńes“ .

„Demokratyczne siły świata domagaią 
się wprowadzenia kontroli międzynarodo 
wei czterech wielkich mocarstw nad Za 
głębieni Ruhry w celu zapobieżenia 
ewentualności nowei agresji niemieckiej“ .

„  L e  P e o p le “
pisze-, na ten'tem at:

„Dec}'zia Anglosasów przekreśla żą­
dania sąsiadów Niemiec jibddąnia Zaglę 
bi.a Ruhry pod międzynarodową kontro 
lę. Przemysł tego Zagłębia znalazł się ploatacji klasy pracującej Anglii.

Przed Zjazdem "radziecidcTzwiązków zawodowych

w rękach specjalistów niemieckich, nali 
żących do zespołu ludzi jak najbardzie 
skompromitowanych współpracą hitlerov 
ską i do obozu reakcyjnych ugrupować 
politycznych“ .

, ,  D r a p e a u  R o u g e "
pisze:

„Spaak, Bevin i inni specjaliści za­
chodni, wyrażając zgodę na umowę lor 
dyńską, ponoszą odpowiedzialność zs 
ostatnie decyzje Anglosasów. Nie wystat 
czy obecnie potępiać tego na co wyraz 
ło się zgodę przed kilku miesiącami 
jedynym wyjściem, jest porzucenie uchwal 
londyńskich i powrót do układu pocz­
damskiego“ .

„ L e  P h a r e ' 1
pisze :

„Niepokój, jaki decyzja anglosasscs 
wywołała we Francji i Belgii jest całko 
wicie zrozumiały. Jasne jest, że kraje, 
które na przestrzeni ćwierćwiecza dwu­
krotnie przeszły okupację niemiecką 
pragną przede wszystkim zapewnić bez 
pieozeństwo granicy z Niemcami. Wcze 
śniej czy później Alianci opuszczą 
Niemcy i dlatego nie wolno się zgpdzjć 
aby kontrola nad przemysłem Zagłębia 
Ruhry znalazła się w rękach Niemców. 
Żnamy bowiem plany Niemców sprzed 
1940 r. i wątpliwe jest aby plany te 
uległy jakiejkolwiek zmianie“ .

„ D a i l y  W o r k e r “
omawiając projekt nacjonalizacji przemy 
stu stalowego' w Anglii podkreśla:

Kapitaliści angielscy nie wykazują 
wcale niezadowolenia z tego powodu. 
Przeciwnie, fakt ten jako reakcję wy­
wołał zwyżkę papierów wartościowych 
firm, będących w posiadaniu zakładów 
przemysłu stalowego. N ic w tym nie ma 
dziwnego, pisze, gdyż projekt nacjonali­
zacji jest karykaturą projektu, który zo 
stał przyrzeczony robotnikom i narodo 
wi angielskiemu w 1945 r. Wiadomo bo 
wiem, że urządzenie przemysłu stalowe 
gt> jest przestarzałe i wiele, maszyn jest 
zdatnych jedynie na złom. Właściciele 
tych fabryk jednak otrzymają pełne od 
szkodowanie jak przewiduje nowy pro­
jekt nacjonalizacji. Koszty tej transakcji 
poniesie angielska klasa robotnicza.

Dziennik wzywa robotników do walki 
o zredukowanie odszkodowań dla „baro 
nów stalowych“ , o usunięcie dawnych 
dyrektorów, o podniesienie plac robotni 
czych, ażeby uniemożliwić opłacanie wy 
górowanego odszkodowania kosztem ei

W całym, ZSRR odbyw ają  się 
przygotow ania zw iązków  zawodo­
wych do X  Z jazdu te j n a jlic z n ie j­
szej o rgan izacji Zw iązku Radziec­
kiego. Z jazd w yb ierze nowe władze 
i  w ysłucha sprawozdań z prac or 
ganów zw iązkowych.

Obecnie odbywają, się na fa b ry ­
kach; przedsiębiorstwach i  zak ła­
dach przem ysłowych w yb o ry  korni 
tet.ów fabrycznych, zakładowych i

na wyższych szczeblach organ izacyj 
nych. W ybory odbyw ają się na zasa 
dach. dem okratycznych w  ta jn y m  
głosowaniu.

K o m ite ty  Centralne, re p u b llk a ń  
skie i  obwodowe zw iązków  zawo 
dowych będą składać sprawozdania 
nie. ty lk o  na konferencjach, i  z jaz­
dach, ale bezoośrednio przed robot 
n ika m j na fab rykach  i  zakładach 
przem ysłowych.

loka lnych  jako wstęp do w yborów

u H u a u u B s i B a f l a n i n i n i B a n i i H a M i m n i B i M U l i u n a i i

P rzem ysł m etalow y  
wobec now ych po trzeb  wsi
P  °t wPin<e światowej nastąpiły i stycznych dotyczących plonów uzyski-

giębokie i zasadnicze przeobrażenia w wanych w Polsce i innych krajach prze 
struAturze gospodarczej Polski. Z  kraju j konujc, że stosunek ten wypada dla nas 
czysto rolniczego staie się ona krajem i nie korzystnie. Weźmy dla porównania 
przemysłowo -  rolniczym przy czym roi ~ ‘ '
nictwo stanowić będzie nadal poważną 
siłę potencjalną.

Choć struktura rolna Polski Ludowej 
Jest inna niż w Polsce przedwrżeśnio- 
weB tą. jednak rolnictwo', mimo zlikw i­
dowania obszarników, w dalszym ciągu 
dźwiga na sobie te konsekwencje, które 
jako dziedzictwo strukturalne okresu 
międzywojennego" przejąć musiało.

Poziom gospodarki rolnej jest wyso­
ce zacofany. Według danych statystycz 
nych w 1948 r., liczba gospodarstw roi 
nych do 2 ha wynosi 770.000, a od 
2 do 5 ha —  950.000. Liczba gospo- 
darstw karłowatych i drobnych wynosi 
około 60 proc. ogólnej ilości gospo­
darstw. W  okresie przedwojennym sto 
sunek ten był jeszcze gorszy, gdyż wy­
nosił 64,2 proc. ogólnej ilości gospo­
darstw. Jest rzeczą oczywistą, że obrób 
ka gleby w gospodarstwach karłowa­
tych i drobnych odbywa się przede 
wszystkim przy pomocy pracy fizycznej

Czechosłowację i Niemcy, ze względu 
na zbliżoną urodzajność gleby. Przecięt 
ne plony żyta z 1 ha wynosiły w r. 
1936 w Niemczech 17,6 q w Czechosło 
wacii 17,3 q, a w Polsce tylko 10,9 j.

Podobnie miała się rzecz, jeżeli cho­
dzi o pszenicę, której w Niemczech ze 
brano w r. 1937 z 1 ha — 22 6 q, w 
Czechosłowacji 16,4 q a w Polsce — 
11,4 q.

Ten niekorzystny dla nas stosunek 
wysokości plonów, wynika poza innymi, 
z niskiego poziomu technicznej uprawy 
gleby. Wiemy, że poziom kultury rolnei 
i gospodarowanie u sąsiadów naszych 
byf wyższy, wiemy również, że dosko­
nalsza technika uprawy w tych krajach 
przyczyniła się między innymi do uzy­
skania takich osiągnięć.

W pływ uprawy na wysokość uzyski­
wanych plonów obserwowaliśmy i obser 
wniemy obecnie. Według danych staty­
stycznych w 1938 r. plony z 1 ha wy­
nosiły dla gospodarstw poniżei 50 ha—

oraz stosowania prymitywnych narzędzi j 11,8 q. przy przeciętnej 11,4 q. Dość 
pracy. Prymitywizm uprawy roli pocią- i znaczna różnica w wysokości plonów 
ga za sobą niską wydajność plonów. j wykazuje, że małe obszary unrawne 

Porównanie urzędowych danych staty wpływają niekorzystnie na wyniki plo

nów. Poniższe porównanie i zestawie­
n i  oraz wyprowadzone stąd wnioski 
zmuszają do stwierdzenia, że wprowa­
dzenie zm iany.w  strukturze i systemie 
ucrawy rolnej jest sprawą konieczną i 
pilną.

W  r. 1938 Instytut Gospodarstwa 
Społecznego, na podstawie ankiety wy­
danej opublikował prace p.t.: „Maszy

ny i narzędzia rolnicze w gospodar-I we. Nie będzie chyba przesadą twierdze 
stwach mniejszej własności“ , w której nic, że o stopniu szybkiego podźwignię
podaje, normy zapotrzebowania roczne­
go na te maszyny. Porównując, zaktua 
lizowane do obecnych warunków, cyfry 
rocznego zapotrzebowania, podane przez 
wspomnianą publikację, z danymi Cen 
trali Handlowej Przemysłu Metalowego, 
otrzymamy obraz następujący:

A r t u k u ł zaootrzehowania Sprzedano przez Centr.
y rtczne  w sztukach Handl. Przem. Meta'otuego'

1947 I  pó łr. 1948
! 2 3 4

Pługi sprężynowe 76.366 53.226 28.326
Kultywatory 24.454 12.828 8.525 ■
brony sprężynowe 32.516 9.761 8,031
siewniki zbożowe 12.560 8.110 6.257
siewniki nawozowe 2.760 _ 17
obsypniki i pielniki 49.000 10.729 12.828
żniwiarki 2.795 ___
młockarnie 13.000 7.398 6.18?

Z  danych powyższych wynika, że kon 
sumeja wymienionych przykładowo arty 
kułów nie przekracza 70 proc., a nie­
których nawet 30 proc. przewidywanych 
norm rocznego zużycia. Gdyby nawet 
uwzględnić produkcie sektora kapitali­
stycznego, która poza pługami jest nie­
znaczna, to i wówczas stosunek ten bę 
dzie w dalszym ciągu niekorzystny, 
zwłaszcza na odcinku lepszych, a więc 
droższych narzędzi. Czego to dowodzi? 
Przede wszystkim wyraźnie wskazuie na 
prymitywizm gospodarki rolnei. który 
uniemożliwia podźwignięcie się wsi na 
wyższy poziom.

Program przebudowy struktury rolnej,

oparty o założenia budownictwa socjałi 
stycznego, przewiduje uspołecznienie pro 
dukcji rolnej. Obok więc majątków pań 
stwowych oraz organizacji ośrodków ma 
szynowych —- powstaną spółdzielnie pro 
dukcyjne, jako zasadniczy wyraz tego 

uspołecznienia. Spółdzielczość produk 
ćyjna spotęguje mechanizację uprawy 
usunie resztki wyzysku .kapitalistyczne 
go, stworzy realne podstawy do nod 
niesienia poziomu życia i pracy chłopa 
na każdym odcinku.

Realizacja tego programu nakM a na 
przemysł metalowy bardzo odpn- kdzial 
ne zadanie, a zarazem stwarza dla te
So przemysłu nowe perspektywy rozwojo ■

cia wsi na wyższy poziom zadecyduje 
w. pierwszym rzędzie przemysł metalo­
wy. Jeżeli przemysł metalowy zdolny 
będzie zaopatrzyć rolnictwo w odpowied 
nią ilość i jakość maszyn i narzędzi ro! 
niczych, to niewątpliwie proces przeo­
brażenia wsi następować będzie szyb 
ciei i skuteczniej.

Powstaje więc pytanie, czy i w ia- 
kim stopniu przemysł metalowy wyko­
nać może to zadanie? Chcąc dać rze­
czową odpowiedź, zwrócić należy: uwa­
gę na szereg momentów. Stwierdzić prze 
de wszystkim należy, że przemysł meta 
łowy szybko odbudował się ze znisz­
czeń wojennych, już bowiem w 1946 r. 
osiągnął orodukcię równą przedwoien- 
nei. Produkcja iego dostosowana była 
jednak do dotychczasowej struktury wsi 
i warunków panujących w rolnictwie.

Zadaniem stojącym obecnie . przed 
przemysłem metalowym iest w pierw­
szym rzędzie przestawienie się na pro 
-lukcię większych typów, i specjalnych 
tvnów maszyn rcD :czvch. Przemyśl me 
Łalowy będzie- miał do zaopatrzenia w 
nrzyszlości dwie zasadnicze grupy od­
biorców. Jedną —  tak iak dotychczas 
stanowić będą gosoodarstwa indywidua! 
ne,- drugą —  spółdzielnie nrodukcyine, 
majątki państwowe i ośrodki maszyno- 
ve.

Dotychczasowe zaopatrzenie, było ca! 
kowite jeśli chodzi o gospodar- ■'? itr 
lywięDalne, natomiast majątki prńst"'0 
ve i ośrodki maszynowe odezw' aly 

braki w zaopatrzeniu w niektóre tvov
ojo ! maszyn i narzęd- ‘

i
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Plan zasieujóir jesiennych przekroczeniu

|  U l i  t l .  450  m i n  •  k r e d y t ó w
dla drobnych i średnich rolników

A stESl.iN lS TE R  Rolnictwa i R. R. St. T kaczow  udzielił przed- 
“w ic*low ł PAP wywiadu, w którym  zobrazował przebieg 

. ®eJ kampanii siewnej.

----------------------------

»H ¿ Po t ____ ^
V  Uĉ z'alu specjalnych pelnomoc- 
^lVcheWnyĆh'. °8ran'czaj?c się do 
Mt0rs! .0,rSan°w dystrybucyjnych, in- 
!'flni r> , . * kontrolnych, t . j. : Spól- 
», ^°*niczej „Samopomoc Chlop- 
°ie\vr<ri \ . 'al° w Rolnictwa Urzędów 

t N  a i  ' W °l- Związków „Samo- 
Jiw v  "'opskiej“  oraz jej odpowied- 
<óiv . terenie. Skoordynowanie wy- 

S  p̂ :n- Rolnictwa i ' RR z wysił-
i cz>,nników' |a,< rów-
*lo\va[ Pj'aca partii politycznych spo- 
l( *apla 2e akcJa siewna została traf 
* Po\v0d °Wana' ck)brze przygotowana 
s ę “ żenieni przeprowadzona.

jW o d V  nie^ orzystna P°40da nie

Ni b'v,iadomor plan obsiewów jesień- 
Sani,, o 350 tys. ha w po
Mn«. do roku ubiegłego

:»ila7 ina jesienna akcja siewna 
Ml, ja7  P°d wieloma względami od 
■ Ubi ICi bjdy przeprowadzane w Ia- 

^ ‘ych po wojnie. Przede wszy- 
raz pierwszy, odbywała się

lsîflri( a obsianiu zaplanowanego 
7  ChW ^r-zew'dźianym terminie?
 ̂ Se; ?c'az warunki atmosferycznei#l|,«ie| ■

'Ovv Polowie września w postaci
rec,  Przejściowych chłodów opóź-

H  i "?y wysiew nawozów szthez- 
zbo'

W i częściowo zahamowały
Polu, siewy wykonane zostały 

|źnjeń Polsce na ogól bez większych
.'»lej

i objął 
milionów 950 tys. ha.

»ów'' został* zwiększony obszar za-
5

V .  „
Pakt, psz^n|cy ozimej oraz obszar 

Sro^ Ogółem biorąc, plan został
łfl z .°"y- przy czym areał pszenicy 
11 o 3,?ks» n iu  o 14,3 proc., a rze- 

i 4 Vn- P.r0C' zaplanowanej powierzch- 
plany obsiewów mieszanek 

proę P przekroczone zostały o
'i

,S  Ł ,  w latach ubiegłych, uwzględ- 
dobór gatunków zbóż do re

Sor0°d - ślinie zasługuje fakt, iż 
l(i B, c*nycH siewach jesiennych, bar

'z. w h ...................
dob'

, ’ej,, "'mściwości glebowych i kłi- 
S  ?kc:1 terenu. Pod względem ob- 
'!isęn s'a,lei pszenicy na pierwszym 
*» ni„2n^ az 0̂ s!? w°i- wrocławskie, 
'“¡hs..1 .lubelskie, w których to wo-

dużo
, i

1 |e !t stosunkowo
r  Z^' Rruntów- 

A «  aSieW'e rZeoaku na pierwszym
ty, skię Z,laIazło się również woj. wro- 

s2,-. naYeonie zaś ida wojewódz- 
7  jJz^eińskie i poznańskie.
* \ oy wot!'e gospodarstwa rolne, 

I Ma,! a Prasa. miały dostarczyć we- 
%  eq0 U r.30 tys- ton z'arna kurni i fi- 
H  ' , lnk Przedstawia się sytuacja 
'  Pow -C,nfe,,?
a|ifiL..a2na stosunkowo ilość ziarna
tłlłB°"'aneg0, wvdawydana do dyspozy- 

, mało- i -średniorolnym jest 
30  ̂Vv ostatniej kampanii siew­

co ays' ton ziarna siewnego ód-

S ° dyspozycji rolników przez 
f

majątki państwowe po zniżonej cenie, 
bo tylko 10 proc. wyższej od ceny zbóż 
konsumcjjnych —  to niewątpliwie o- 
siągnięcie dużej miary. Chciałbym za­
znaczyć, że przed wojną drobni i śred 
ni rolnicy nie mogli korzystać ze zbóż 
kwalifikowanych, chociażby z uwagi na 
ich wysoką cenę, przekraczającą k il­
kakrotnie cenę zbóż konsumcyjnych. 
Trzeba tutaj również podkreśiić spraw­
ność organizacyjną majątków państwo­
wych, które minio że były zajęte ter­
minowymi pracami na . swoich gospo­
darstwach, potrafiły na czas przepro­
wadzić omłóty i oddać ziarno kwalifi­
kowane. aparatowi dystrybucyjnemu w 
przewidzianym terminie. Cala ta akcja 
przyniesie chłopom mało- i średniorol­
nym poważne korzyści w postaci zwięk 
szonych plonów i ujednolicenia zbóż. 
Wraz z tą akcją przeprowadzona była 
akcja specjalna, zmierzająca do zbloko­
wania w poszczególnych gromadach u- 
praw zbóż elitarnych, względnie ory­
ginalnych, a przez to ■—  do szybszego 
upowszechnienia w pewnych okolicach 
określonych odmian. Zebrany w . tych 
blokach plon przyczyni się w dalszej 
konsekwencji do podniesienia wydajno­
ści zbóż .i standartu naszego ziarna.

— A jak przedstawiała się sprawa 
przydziałów nawozów sztucznych i  kre­
dytów pieniężnych dla gospodarstw 
chłopskich?

— W  tegorocznei akcji siewnej prze­
mysł państwowy dostarczył 400 tys. 
ton nawozów sztucznych dla rolnictwa-. 
W  porównaniu do ubiegłego roku jest 
to ilość dwa razy większa. Na uwagę 
zasługuje fakt, ,że dostarczono nawozy 
w przewidzianym terminie i sprawnie

Przed term em  i ponad plan
DaEsze meldunki o wykoiumtu zebnwiĘzań

Z  całego kraju nadchodzą wiadomości o wypełnieniu zobowiązań, po­
wziętych przez robotników dla ucz czer.ia zjednoczenia p artii robotni
czych.

rozprowadzono przez spółdzielczy apa­
rat dystrybucyjny. Muszę podkreślić, 
że do 1 września z przydziału nawozów 
sztucznych mogli korzystać wyłącznie 
chłopi mało- i średniorolni.

Akcja kredytowa synchronizowana 
była równolegle z akcją rozprowadza­
nia ziarna i nawozów sztucznych. Ogó­
łem przyznano na jesienne siewy 1 m i­
liard 450 milionów zł. kredytów, z któ 
rych korzystali prawie wyłącznie drobni 
i średni, gospodarze. Jest t0 suma o 
903 miliony większa od kredytów przy­
znanych na jesienną akcję siewną w 
r. ub.

—  Czy pomoc sąsiedzką• i  ośrodki 
maszynowe działały dostatecznie spra­
wnie?

—  Jak już zaznaczyłem, powodze­
nie fekcji siewnej zawdzięczać należy 
w dużym stopniu ześrodkowaniu wy­
siłków wszystkich czynników* do tego 
powołanych. Dzięki nim również i o- 
środki maszynowe, których było 1,690, 
odegrały poważną rolę. Pomoc sąsiedz­
ka działała sprawnie, a zwłaszcza w 
woj. rzeszowskim, lubelskim, olsztyń­
skim, szczecińskim, tj. tam, gdzie po­
zostały jeszcze pewne odłogi, względ­
nie gdzie nie było dostatecznej ilości 
siły pociągowej.

—  la k i jest stan przygotowań do 
wiosennej akcji siewnej?

—  M in. Rolnictwa i RR poczyniło 
daleko idące prace przygotowawcze, 
zmierzające do zapewnienia rolnikom 
możności zaopatrzenia się w nasiona 
i nawozy sztuczne jeszcze w okresie 
zimy tak, aby nie potrzebowali .oni 
marnować czasu na stara'nia o mate­
riał siewny wiosną. Przy dostarczaniu 
zbóż kwalifikowanych M in. Rolnictwa 
i RR poczyni wszelkie starania, aby 
jeszcze bardziej usprawnić pracę państ 
wowych gospodarstw rolnych.

W  Katowicach. W  d n iu  16 bm, 
w ykona ła  roczny p lan p ro du kc ji 
na 4 dn i przed te rm inem  załoga 
państwowych zakładów przem ysłu 
w łókienn iczego N r  7, w ytw a rza jąc  
w  ciągu bież. ro k u  ok. 1.949 ton 
przędzy.

Zobow iązanie zostało wykonane 
na 4 dn i przed zadeklarow anym  ter 
m inem .

W  Zabrzu załoga h u ty  „P o kó j“  
w ykona ła  w  dn iu  17 bm. — o 5 dn i 
przed term inem  roczny p lan p ro ­
d u kc ji, w artości 340.428.900 zł. 
przedw oj ennych

W  Szczecinie robo tn icy  Państwo 
wych Z akładów  K on fekcy jnych , 
w ykona li z nadwyżką plan rocznej 
p ro d u k c ji 15 bm. P lan ten p rze w i­
dyw a ł w ykonan ie  757.270 sztuk kon 
fe kc ji. W ykonano 935.482 sztuki.

W  Myszkowie załogi sześciu fa ­
b ry k  wchodzących w  skład M ysz­
kow sk ich  Zakładów  Papierniczych 
w ykona ły  roczny państw ow y plan 
p ro d u k c ji w  d n iu  11 listopada,

Z  przem ysłu gumowego. Z jedno

pe łn ia jąc  z nadwyżką dzienne ¿nor­
m y produkcyjne.

Poważne osiągnięcia no tu je  rów  
nież załoga PZPJ i G. Łódź-P o łud- 
n ie ; w  d n iu  12 bm. —  110 proc. w y  
konania p lanu dziennego, a w  dn iu  
13 bm. —  120 proc.

W dn iu  13 bm. załoga W ie lk ic h  
Z akładów  W ełn ianych N r  3 w, Ł o ­
dzi w ykona ła  dz ienny p lan  p ro du ­
k c ji w  przędzaln i aż w  170 proc., 
w  tk a ln i —  w  101 proc., a w  w y -  
kończalrii — w  157 proc.

Załoga PZPW  N r 2 w  Łodz i w y  
konała w  przędzaln i p lan  dzienny 
w  132 proc., a w  tk a ln i w  .121 proc.

Załoga PZPW . N r  4 dała dzienną 
p rodukcję  w  wysokości 140 proc. 
planu, a rob o tn icy  PZPW  N r  5 o - 
s iągnęli 108 proc. w ykonan ia  p la ­
nu dziennego.

Załoga przędzaln i PZPW  N r  6 
os iągnę ła " duży sukces w ykonu jąc  
dzienny p lan p ro d u kc ji w  151 
proc.,' a załoga PZPW  N r  37 w  
przędzaln i i  w  tk a ln i — 141 proc.

D w ie  fa b ry k i w  Zgie rzu oraz za-

Skrócą czas pracy
ęsiffiwe elementy budowlane

Państw. Przeds. Budowlane, dążąc do 
usprawnienia i ohhiżenia kosztów budo 
wy, przystąpiło do uprzemysłowienia 
swych przedsiębiorstw. Przy każdym 
zjednoczeniu PPB utworzone zostaną 
zakłady produkcyjno - prefahiykacyjne, 
które zajmą się produkcją gotowych ele 
mentów budowlanj'ch. W  ten sposób ro 
la wykonawcy ograniczy się jedynie do 
montażu gotowych elementów na budo 
wach. Uzyska się skrócenie okresu pra 
cy do minimum, przy jednoczesnym ob­
niżeniu kosztów budowy.

Zadania 1949 r. obejmują: industriali 
zację budownictwa mieszkaniowego, 
przygotowanie zakładów prefabrykacyj- 
nych do produkcji gotowych elementów 
budowniczych, zatrudnienie robotników

w tych zakładach zimą o.az oparcie 
budownictwa na elementach zastęp­
czych.

czenie P rzem ysłu Gumowego, w y - | łoga Zakładów  W ełn ianych w  Ozór 
konało roczny p lan p ro d u kc ji na 
dzień 12 października br., p rzekra­
czając m iesięczny p lan p ro du kc ji 
w  paźdz ie rn iku  o 28 proc.

P rzyczyn iły  się do tego: fab ryka  
w yrobów  gum owych „P iastów “ , k tó ­
ra w ykona ła roczny p ian p ro du kc ji 
ju ż  na dzień 11 września oraz fa ­
b ry k i „R ygaw ar“  w  W arszawie,
„G entlem an“  w  Łodzi, „S chw e i- 
k e r t“  w  łj,odzi dolnośląskie zakłady 
przem ysłu gumowego w  Podgórzy­
nie, k rakow sk ie  zakłady przemysłu

kow ie  w yko na ły  swe dzienne p lany 
p ro d u kc ji ze znacznym i nadw yżka­
mi. M. in . załoga Państwow ych Za­
k ładów  Przem ysłu W ełnianego N r 
9, jako  siódm a z ko le i w  p rzem y­
śle w e łn ianym , w ykona ła  swój rocz 
ny p lan p ro d u kc ji w  dn iu  13 bm., 
tj. o dwa d n i wcześniej n iż  się zo­
bowiązała.

Załoga PZPB N r 3 (dawn. Gayer) 
w  Łodzi w  d n iu  13 bm. osiągnęła 
w  tk a ln i zakładów  149 proc., a w 
przędzaln i średnioprzędnej 105

gumowego w  K rako w ie , „K au - | proc. w ykonan ia  p lanu dziennego.
czuk“ , w  Bydgoszczy i  „S to m il“  w 
Poznaniu, k tó re  w ykona ły  roczne 
p lany p ro d u k c ji we w rześniu i  w 
październiku.

Z fabryk włókienniczych nap ły­
wa ją w  dalszym ciągu m e ldunk i o 
ca łkow itym , bądź dziennym  wyko 
nan iu  zobowiązań powziętych przez 
załogi. Na specjalne w yróżn ien ie  za 
s ługuje licząca 2.500 osób załoga 
Państwowych Zakładów  Przem ysłu

Załoga PZPB w Pabianicach o-
siągnęła w  tk a ln i w skaźn ik  124 
proc., w  przędza ln i cienkoprzęd- 
nej 127 proc. i  w  przędzaln i odpad­
kow ej 102 proc. w ykonan ia  p lanu
dziennego.

Załoga Państwowych Zakładów  
Przemysłu Wełnianego N r 33 w
Łodzi w ykona ła  jako ósma, spośród 
29 kom b ina tów  w e łn ianych  w  d n iu  
12 listopada br., tj-  o trzy  dn j wcze

edwabniczo - G alanteryjnego N r śniej n iż  się zobowiązała —  swój
8 w  Łodzi, k tó ra  w  dn iu  8 bm. u -
kończyia roczny p lan p rodukc ji, - a 
obecnie w ytw a rza  ponad p lan w y-
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inisterstwa Rc

1"as>~!nycb' czynnych 1140 ośred
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' N 4 ^ no'vych. W  roku 1949 ma 
k d o s '5?ba ośrodków maszyno- 
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2.000 siewników do nawozów; 4.000 ko 
paczek; 6..000 wialń; 2.000 żniwiarek 
itd. Dodając do tego pewne ilości na 
uzupełnienie zestawu maszyn dla istnie 
jących ośrodków maszynowych, dla no 
wych ośrodków maszynowych oraz dla 
majątków państwowych —  otrzymamy 
obraz wielkości potrzeb, a w związku z 
tym i wielkości zadań, jakie stoją przed 
przemysłem metalowym.

Oczywista, że wymienione ilości i ty 
py maszyn orientują nas wyłącznie o 
wielkości i skali tych zadań. Pełne za­
spokojenie potrzeb mechanizacji rolnic­
twa wymagać będzie

z ilość pługów ciągniko-
C7.
8; siewników do na

Ó ’ -i cW ń  z czyszczeniem 1; siew
X  Rojowych

łi?.' wia|1,''"!" r7  1 • kosiarek 1, kopa 
rt i  wipi'1 3; i»ćl. Oczywiście muszą 
o P|.iS2e rnaszomy i narzędzia

'"•T  Przv°ntiItl'czn'eł5zs w wvdajnoś 
,\'j y yst°sowane do napędu moto

:re g ii^ ^ ,  '’ rzewidłąe sie powsta 
'  ’ k v t L Sr'"'ł Izi^łni produkcyjnych.
X ,'M a rs - ° ' '0,°  ł  proc. ogólnej iłoś 
Jk!, 'r 3 rolnych. Obecnie mamy
>.v ^1 tysięcy gosnodarstw roi

liar 7  w IM 7  r. str. 38 i 39J. 
w ilości tej f nroc. wei- 

. »bóMzłelń. iż iedna spół 
ln,’e 190 dofychcząso-/uCh
rolnych, otrzymamy 2,000 
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Racjonalizacja iu budo iun ic tir ie

System trójkowy usprawni prace murarskie

roczny p lan p ro du kc ji. Załoga

Prawie 80 proc. robót murarskich ,w 
r. 1950 wykona się, systemem zespoło­
wym. Jedynie ściany działowe, drobne 
przeróbki i naprawy wykonywane będą 
sposobem indywidualnym. Zaoszczędzi 
to Państwu 1.700 min. zł. Jednocześ­
nie dzięki zwiększonej wydajności pra­
cy wzrosną znacznie zarobki robot­
ników.

Dwa kierunki zarysowały się w histo­
rii racjonalizacji i organizacji pracy w 
robotach budowlanych. System amery­
kański, zastosowany przez inż. G il­
berta, polega na eliminowaniu zbęd­
nych ruchów przez jak najdogodniejsze 
rozmieszczenie cegły i zaprawy na spe­
cjalnych rusztowaniach, dzięki czemu 
z 21 ruchów pozostaje zaledwie 7.

Nad systemem GiłbendTa przeważa, 
stosowany od 25 łat w ZSRR, system 
pracy zespołowej, oparty na drugim 
prawie Naukowej Organizacji Pracy, tj. 
na . prawie podziału pracy.

Murarze nasi wyrabiali dotychczas 
ok. 600 cegieł dziennie. Po takiej pra­
cy byli wyczerpani od częstego schyla­
nia się. Murarz praćuiący indywidual- 
nie wykonuje^ wiele zbędnego wysiłku, 

j W  systemie zesnołowym część zbędnej 
znacznie więcej pracy odpada, dzięki użyciu łopaty, za-

se :

l6 -000

'• n’ -'X-, A nof)
'O tV't;« r1 ■ -

siewników do

ma-
tyck
1 rł n i ■

maszyn oraz maszyn bardziej doskona- I miast kjelni, d0 przenoszenia zaprawy 
vch , precyzyjnych, z których dla przy na mur. Część pracy wykwalifikowane- 

kładu wymienimy: zmwiarko-wiązalki; ( go murar23 wykonują iego dwaj po-
- 7 l t y p y  itd; ; mocnicy. Po odliczeniu 25 proc. od cza-

su pracy na odpoczynek, wypadnie na 
jednego człowieka w zesnołe 3.500 ce­
gieł w ciągu 8 godz. dnia pracy, w 
murze jednolitym i 1.800 cegieł w mu­
rze z otworami. Rekordy ^w tym sy­
stemie wynoszą obecnie w Polsce 4.500 
cegieł.

Przemyśl spżywczy ponad a
Sukcesy p ro d u kc ji przem ysłu spo 

żywczego w  I I I  kw a rta le : państwo 
w y  przem ysł spożywczy w yp ro d u ­
kow a ł cu k ie rkó w  2 603 T ton 0.51 9 
proc. planu), m akaronu — 1.531,1 
ton (106,5 p roc), drożdży różneso 
ga tunku  —  1-315 4 ton (123 proc.), 
o le ju  surowego — 9.235.2 ton W 03 6

7.352,.7

Pamiętać należy, że mechanizacja roi 
nictwa. ma podwójny aspekt, z iednei 
strony p'racę ręczną zastąpić wydajniej 
szą — pracą mechaniczną —  z drugiej 
strony, przez zastępowanie narzędzi co 
raz to doskonalszymi., potęgować inten­
sywność nrocesów produkcyjnych —  te 
dwa aspekty stanowią podwalinę, są ele 
mentami nowei struktury rołnei; na ich 
de uwypukla sie rola i wielkość zadań, 
iakie stanęły przed przemysłem metalo­
wym.

Dotychczasowe osiągnięcia ł dośwind 
czenia pozwalnia żywić przeświadczenie, 
a nawet dają pewność, że przemysł me­
talowy sprosta tym zadaniom. Będzie 

siał jednak obok przestawienia pro-
(lukcii, rozrosnąć sie będzie musiał nroc., o le ju  ra finow anego —
się rozbudować

zbóż HEN m  i i  WENCEL

ton (120,7 proc.), m argaryny — 
3:683,8 ton (111,9 proc.) i  m ydła —- 
357,3 proc. ton (193,5 proc. p lan u '

Inż. Stan. Bukowski, kier. wydz. chro 
nometrażu I. B. B. opracował metodę 
badania najekonomiczniejszego zestawie 
nia łudzi w zespole. Służy do tego ce­
lu tzw. taśma stenpehronografięzna, ną 
której można odczytać wyniki prący 
całego zespołu i poszczególnego pra­
cownika. V7 naszych obecnych warun­
kach, według tych badań, najckono- 
miczniej pracuje w murarstwie zespół 
trójkowy.-

Pracę murarską w systemie zespoło­
wym zapoczątkowały w Warszawie w 
1947 r. dwa zespoły. W  bieżącym ro­
ku system trójkowy został w Polsce 
spopularyzowany i należycie doceniony 
przez świat pracy. Wiosną 1949 r. 
ruszy do pracy ponad 150 zespołów 
trójkowych, nie licząc innych. Na za­
kończenie sezonu w roku przyszłym 
inż. Przestępski przewiduje udział w 
odbudowie kraju 800 zespołów trójko­
wych. Rok 1950 przyniesie całkowite 
przejście w pracy murarskiej na pracę 
zespołową. Czy utrzyma się system troi 
kowy —  o tym zadecydują . doświad

PZPW  N r  1 w  Łodzi wykona ła; w  
d n iu  15 bm. dzienny p lan produ­
k c ji  w  tk a ln i w  114 proc., w  przę 
dza ln i w  105: prec. • w  w ykończa l- 

;iW  n i w  133 proc.- Za łog i FZPW  N r 4 
i N r  5 w yko n a ły  dz ienny plan pro 
d u k c ji w  d n iu  15 bm. P ierw szâ’ 
116 proc., a druga w  104 proc. Ro­
bo tn icy  PZPW  N r  6 w y k o n a li swe 
dzienne zadania w  138 proc. Zało 
ga PŻPW  N r 37 osiągnęła w  tk a ln i 
w  127 proc., w  przędza ln i 104 proc. 
w ykonan ia  p lanu dziennego.

Załoga P Z p jG  — Łódź-Północ, 
w ykona ła  roczny p lan p ro du kc ji w  
d n iu  11 bm., załoga P Z P J G 'N r  1, 
w ykonana ła  roczny p leń p ro d u kc ji 
w  przędza ln i o 5 dn i wcześniej, a 
tk a ln ia  ó 3 d n i wcześniej.

Załoga PZPJG  Łódź-Południe, 
w ykona ła  w  d n iu  15 bm. p lan dzień 
ny w  117,7 proc. PZPJG N r 8 
(dawn. Buhle), p lan  roczny w yko  
na ł ju ż  w  początkach listopada, o - 
siągając w  d n iu  15 bm w  p ro d u kc ji 
ponadplanowej w skaźn ik  124 proc. 
w ykonan ia  dzienego p lanu p rodu - 
cji- *

W ytw ó rn ia  b ie lizny  dzianej 
dawn. Schonbcrn w ykona ła  roczny 
p lan p ro d u k c ji dn ia  30 ub. mieś. 
i  zobowiązała się do końca roku  
w yprodukow ać 70 tys. sz+uk bie­
liz n y  w  najlepszym  gatunku.

Załoga FZPD Z N r 3 w ykona ła  
dn ia  9 bm. dz ienny plan p ro d u kc ji

czenia, jakie przeprowadzają obecnie w 114 proc Załoga zakładów  dzię-
murarze radzieccy w zespołach siódem- 
kowych.

w ia rsk ich  im . M. Kasprzaka, w y  
konała dn ia  9 bm. dzienny plan w  
142 proc.

Drogowcy— Kongresowi Zjednoczeniowemu
Do Zarządu Gł. Zw. Zaw. Pracow 

n ik ó w  Drogowych nap ływ a ją  z ca 
lego k ra ju  dz ies ią tk i de k la rac ji b ry  
gad pracowniczych o przedterm ino 
w ym  w yko na n iu  prac w  darze dla 
Kongresu Zjednoczeniowego P ar­
t i i  P o lsk ie j K lasy Robotniczej, W y 
kenywane są przedterm inow o na­
w ierzchn ie i naprawa setek k ilo ­
m etrów  dróg, przyśpieszany m on­
taż i  naprawa w ie lu  mostów, zna­
ków  drogowych itp .

M. in . drogowcy z pow. nowo­
gardzkiego na Pom orzu Zach. u - 
c h w a lili zam iast na 1 stycznia 1949 
r, ukończyć już  15 g ru dn ia  br. na­
w ie rzchn ię  asfa ltow y na au tostra ­
dzie łączącej Gdańsk ze Szczeci­
nom Ponadto robo tn icy  pos:T,ro 
l i  wykonać 6 i  pó ł km. drog i p ::v

plan na trasie  K am ień — N ow o­
gard.

P racow n icy Pow iatowego Zarzą­
du Drogowego w  K u tn ie  postano­
w i l i  w ykonać roczny plan robót 
do dn ia 8 g rudn ia  br,

D rogowcy pow. g liw ick ie g o  po 
s tan ow ili pracować bezpłatn ie we 
w to rk i i czw a rtk i o 2 godz. dłużej 
aż do dn ia  zjazdu połączeniowego.

Drogowcy Koszalina do 8.12. prze 
budu ją  drogę K osza lin  — K o ło ­
brzeg i  napraw ią  nie nadające się 
dotąd do uży tku  .4 drog i wojewoda 
k ie  i  pow iatowe.

P racow n icy d rogow i w  G ródków  
cu (G órny Śląsk) zobowiązał} s!ę 
na dzień 8 g rudn ia  wykonać ponad 
" '" 't i naprawę 11.160 m. kw . m -  

ie rz-.hn i dróg państwowych i sa- 
..yrządowy cv
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W  Liceum Ogrodniczym i d  Urspnomie

Teoria z praktyka
Idą w jednej parze.».

n r  EN mocno już posunięty , w latach 
ale krzepko trzymający sfę ziemi 

pan, który nas oprowadza po salach 
szkolnych, jest dyrektorem Liceum O - 
gródniczego w Ursynowie pod Warsza­
wą, ten zaś miody chłopak w zielonej 
wiatrówce, poprawiający co chwila nie­
sforną czuprynę, jest uczniem. Dyrektor 
ma już za sobą ponad trz)'dzieści lat 
pracy pedagoga i rolnika-praktyka, u- 
czeń jest dopiero w drugiej klasie, ale 
obaj mówią o szkole nje inaczej, jak 
„nasza szkoła“ , w „naszej szkole...“  
„Nasza szkolą" dala już Państwu tylu 
a tylu ogrodników, zielarzy i pszczela­
rzy, z naszej szkoły tylu a tylu studiu 
je w SGGW/,.. W  tych słowach chłop­
skiego, syna wyczuwa się więcej niż du 
mę z powodu swego awansu społeczne 
go! Nie będzie w tym wiele przesądy 
jeśli powiemy, że ten miody chłopak, 
wyrwany przed dwoma laty z opłotków 
wiejskich, włączył się w nurt ogólno-pań 
stwowych potrzeb.

R O LN IC Z A  „P O D C H O R Ą ŻÓ W K A “

W  Liceum uczy się obecnie 60 ucz­
niów w wieku od 17 do 22 lat. Prze­
ważnie synowie służby folwarcznej, bez 
rolnych i małorolnych. Nauka trwa dwa 
lata. Po ukończeniu szkoły pilniejsi czy 
też zdolniejsi studiują na wyższych u- 
czelmach —  są to jednak jednostki —  
,wi ęk szość obe;muje stanowiska instruk 
torów w dziale rolnictwa, sadownictwa 
czy też zielarstwa, względnie nauczycie 
li w szkołach zawodowych niższego ty­
pu. Ludzie ci, wobec stałego unowocześ 
niania naszej gospodarki rolnej, potrzeb 
ni są krajowi jak żywemu organizmo­
wi powietrze i woda.

dzieścia tysięcy młodych drzewek w ce 
nie od 300 do 500 zł. za sztukę —  oto 
są cyfry z bilansu tegorocznej produk­
cji szkółkarskiej! Zysk ten byłby nie­
kompletny, gdybyśmy pominęli milcze­
niem fakt podnoszenia poziomu sadów 
nictwa właśnie przez te drzewka, idące 
w teren. One to wypierają sprzed wiej 
skich chałup dziczki-gruszki i jabłonie 
rodzące owoce kwaśne jak cytryna, one 
to pozwalają majątkom państwowym, 
ośrodkom rolnym i spółdzielniom na za 
kladanie wzorowych sadów dostarczają­
cych wysokowartościowego owocu.

...GAJE S T U LIS TN Y C H  RÓŻ

Obok szkółki owocarskiej Ursynów 
prowadzi piękną szkółkę krzewów oz- 
dohnych i najrozmaitszych róż, których 
nazw nie sposób zapamiętać. Tu naj­
więcej czasu spędzają ci uczniowie, kto 
rzy w przyszłości będą twórcami par­
ków i zieleńców w miastach lub wzo­
rowych wsiach.

A teraz kilka slow o niedawnej histo 
rii i „włościach“  Ursynowa. W  latach 
1944-45 przemaszerowało szosą obok Ur

synowa wiele wojsk. Zniszczenia były 
bardzo poważne. Samych tylko rowów 
strzeleckich . i przeciwczolgowych, prze­
biegających przez gospodarstwo szkolne, 
zasypano ponad trzy i pół kilometra dlu 
gości. Bibliotekę udało się uratować — 
zasługa personelu nauczycielskiego — 
chociaż Niemcy mieli na nią wielką 
chrapkę. Przeleżała sobie w piwnicach 
i na strychu, a szkopom podsunięto lite 
raturę- pośledniego gatunku.

Gospodarstwo szkolne liczy 80 ha, z 
tego użytków rolnych 56. Obora, 16 ko 
ni i komplet narzędzi ręcznych, zwierzę 
cych i maszynowych. W  tych dniach 
ma nadeiść traktor. Chłopcy wyczekują 
tej chwili z utęsknieniem: „Z a  kierów 
nicą motoru świat szeroki..." Tak jest. 
Tale mogą powiedzieć uczniowie szkół 
rolniczych, którzy przekonali swych ro 
dzięów-chlopów co do celowości nauki 
rolnictwa i ogrodnictwa. Oni to, „ursy- 
nowiacy“  i inni - będą w przyszłości 
pierwsi tam, gdzie będzie się mówiło 
o postępie w rolnictwie.

(m il)

Sad jest m iody — wym aga p ie lęgnac ji i  starannego zabczpiccze' 
zimę. Czynią to uczn iow ie  L iceum  w  czasie zajęć praktyczni

Konferencje nauczycielskie w Warszai
w spsawie ofensywy knllnraZnei w Polsc®

D n ia  17 bm. odbyły  się w  Warsza 
w ie  w  k ilk u n a s tu  punktach m ia ­
sta konferencje  dla nauczycielstwa 
szkół wszystkich typó w  pod hasłem 
•współpracy Z w . ' Naucżycie lstwa 
Falskiego z O środkam i Naukowo- 
D ydaktycznym i.

W  Międzynarodowym Dniu Siudenta

J jM i lp

iziezy
w walce o pokój, prawo do życia i wolności ucieiiężanycii

WMW,
Niegdyś pałac magnatów, dziś ..pa­
łac n a u k i"  d la  chltpskich synów.

Teoria, teorią —  informuje nas dyrek 
tor —- a praktyka praktyką... Sadów 
nictwa, warzywnictwa, kwieelsrstwa, o 
grodownictwa ozdobnego czy te ż , pa- 
siecznictwa nie można uczyć się tylko z 
książek, i o też dziewięć godzin w ty ­
godniu, żeby nie wiem co tam było, każ 
dy musi odrobić praktycznie w ogrodzie, 
saazie lub pasiece. Że te godziny nie są 
tylko „odrabiane“ , ale rzetelnie, z pel 
nym wykorzystaniem lekcyj teoretycz­
nych wypracowane, świadczą o tym licz 
by, I tak w gospodarstwie szkolnym plo 
ny z hektara wyniosły ponad 28 kwin 
tali ziarna, zbiór cebuli —  350 et., zbiór 
nasion buraka cukrowego —  2.954 kg, 
co jest rekordem, którego nie powsty­
dziłyby _ się nawet gospodarstwa nasien 
ne. Pasieka składająca się w roku ub. 
r  27 rojów dala ok. 900 kg miodu, w 
roku bież. wydajność uli jest mniejsza 
(chłodne lato), ale za to pasieka się 
powiększyła do pól setki rojów. Produk 
cja nasienna dala ogółem około dwóch 
i pól milionów złotych, zielarska — za 
samą tylko szałwię —  ponad cztery 
miliony złotych. A sadownictwo?

O tym trzeba napisać obszerniej.

LA S  DRZEW  OW OCOW YCH I...

Sadownictwo w Ursynowie nie jest 
byle jakie, prowadzone na marginesie 
innych działów. / Sadownictwo ma tu 
swoją, klasę i to bardzo wysoką! Znaj- 
deuą tu zastosowanie najnowocześniejsze 
zdobycze nauki i techniki, wykorzystuje 
się tu długoletnie doświadczenie fachów 
ców. Założono wzorowy, miody sad do­
świadczalny, gdzie można naocznie, rok 
rocznie, stwierdzać, jak rozwijają się i 
owocują poszczególne gatunki drzew o- 
wocmwch, wyhodowanych w miejsco­
wej szkółce. Rozszerzono również i uno

Z okazji „Międzynarodowego Dnia 
Studenta“  odbyła się w dniu 17 bm. 
w sali „Roma" uorczysta akademia, 
która przekształciła się w wielką mani­
festację na .rzecz pokoju i bezkom­
promisowej walki z imperializmem i pod 
żegaczami wojennymi.

Na akademię przybyli: w imieniu 
Rządu wiceminister Oświaty Krassow- 
ska, rektorzy i profesorowie wyższych 

! uczelni ,przedstawiciele partii polit5'cz- 
: nych, członkowie prezydium ZM P i 

ZAM P oraz tysiączne rzesze młodzieży 
t akademickiej. Na akademii byli rów- 
■nież obecni delegat MZS p. Echivarria 
“ oraz ‘ przedstawiciel Światowe]' Organi­

zacji Pomocy Studentom p. Zealey.

P R ZE M Ó W IE N IA

Krótkie przemówienie do młodzi :ży 
wygłosiła wicemin. Oświaty Krassow- 
ska, podkreślając, że w dniu między­
narodowego święta studentów, młodzież 
polska musi zjednoczyć swe sity w wal 
ce o pokój, która jest jednocześnie 
walką przeciv/ko kapitalizmowi, imperia 
’[izmowi, walką o zwycięstwo socjaliz­
mu.

Przemówienie p. Echiyarria wywołało 
spontaniczną manifestację zebranych 
na rzecz międzynarodowej solidarności 
młodzieży. Akademicy stolicy manife­
stowali przeciwko zbrodniczej polityce 
imperializmu anglosaskiego, wznosząc 
okrzyki na cześć szermierza pokoju — 
Związku Radzieckiego i .wielkiego przy­
jaciela młodzieży Józefa Stalina.

Następnie .przemówi! przewodniczący 
Zarządu Okręgowego ZAM P ob. Hardt, 
który podkreślił wybitną rolę akade­
mickiej organizacji ideowo-wychowaw- 
czej w dziele zespolenia polskiej mło­
dzieży akademickiej w walce o pokój.

Referat na temat Międzynarodowego 
Dnia Studenta wygłosił przewodniczący 
Federacji Polskich Organizacji Studenc­
kich poseł Zenon Wróblewski.

„Międzynarodowy Związek Studen­
tów —  powiedział- m. in. prelegent — 
realizując najszlachetniejsze hasła wy­
zwolenia narodowego i społecznego — 
podszedł krytycznie do błędów przeszło­
ści, przekreślił fałszywe zasady koncep 
cyjne, wprowadził ruch studencki na 
szerokie drogi postępu, zrywając z fa ł­
szywą teorią „apolityczności“  nauki. 

Blisko 3 miliony młodzieży akademic- 
Młodzież polska musi zdać sobie ia - ; j(;ej manifestuje w dniu dzisieiszym 

sno sprawę z form i przejawów walki ; w 54 krajach pod hasłem: „Studenci! 
klasowej. ..Wspólnie' z władzami oświa Jednoczcie się w walce o ookój, o nie- 
towyrai młodzież akademicka musi wal zależność narodowa, o demokratyzację 
czyć, aby z domów akademickich, U- j oświaty. Tm więcej będzie ludzi prą­
ci ziała w stypendiach i innych form | <rnącvch pokoju, tym słabsze będą siły 
Domocy .wyłączyć elementy pasożytni­
cze. Wspólnie walczymy o interesy 
młodzieży ludowei na naszuch viy i-

Na innych  konferencjach P
ne b y ły  m. in .: sprawa chł°P ]i 
X X  w ieku ; znaczenie sztuk 
wej d la  k u ltu ry  narodow e!’ 
n ie  przysposobienia spor* .* 
samokształcenie nauczycie l1

woc ICŚri on 0 samą szkółkę szczepów.s--l-óika obrimuie ogółem ponad czte-
ry iektary. -’ zono na niej ponad
sto tysiecv sztuk i a błoni. grusz, śli-WP ' iśni r ’ore i orzech iw  włoskich
itd. Yff ciągu trzećh lat wąŷ 0<i 0w;'n0 P°
nad 20 tvs. szła clmtnych szczeoów któ
re w bieżacwn sezonie ie=:ennvm zosta 

Ty iuż. częściowo rozs przelane. mz-sta 
e zaś „oóida“  w J<*ren na wiosnę. D.va

szych uczelniach. Wsnólnie eliminujmy 
z naszego życia naukowego ' wszelkie 
n-fuTonaukowe teorie i resztki ideolo­
gii faszystowskiej. Wspólnie z wami 
chcemy zagwarantować marksizmowi ja 
ko Dostępowej teorii naukowei należyte 
tweisce na naszych uczelniach.

Z  serdecznym pozdrowieniem zwrócił 
się następnie do młodzieży rektor U n i­
wersytetu Warszawskiego prof. Czu- 
balski, aoeluiac o zacieśnienie między­
narodowej solidarności studentów, wal-, 
czacvch o postęp i pokój.

W itany burzliwymi oklaskami wstąoil 
na trybunę delegat Międzynarodowego 
Związku Studentów —  p. Echivarria, 
ktorv złożył młodzieży polskiej serdecz 
ne żvczepia i pozdrowienia w imieniu 
demokratycznych studentów 20-tu kra- 
jov’ Ameryki Łacińskiej.

Mówca zwrócił następnie uwagę na 
silne wpływy imperializmu amerykań­
skiego, wywierane na szkolnictwo. 
Wszystkie ambasady Stanów Zjedno­
czonych w Ameryce Łacińskiej, kierują 
szkolnictwem za pośrednictwem t. zw. 
wydziałów współpracy intelektualne«. 
..Cala propaganda amerykańska spro­
wadza się do podżegania do nowej 
woiny urzec lwico Związkowi Radzieckie 
mu I ópmokraciocn ludowym".

W  'Graca studentów w skali mię- 
d- •- - '-,we; ponąoże wydatnie w roz- 

i utrzymaniu' demokracji i  po­
kotu na calvm świec5' " 1

agresp.
Poseł Wróblewski omówił w dalszym 

ciągu swego referatu katastrofalną sy­
tuacje studentów w krajach pozosta­
jących pod wpływem kapitału ameiy- 
kańskiego. .

W  zakończeniu poseł Wróblewski 
stwierdził, że najważniewze z zadań 
nastawionych przez MZS Dolega’ na 
obnażaniu istoty angloamerykaMViego 
imperializmu, na wyjaśnianiu roli Zwiąż 
ku Radzieckiego i łniędzwnarodowej 
solidarności studentów w walce o po­
kój. Llclział polskiej młodzieży wyraża 
się we włączeniu do wakli mas pracu­
jących Polski, o zbudowanie w naszym 
kraju ustroju socjalistycznego.

Po przemówieniu posła Wróblewskie­
go uchwalono jednomyślnie teksty de­
pesz do sekretarza generalnego O N Z  
p. Trygve Lie oraz sekretariatu wyko­
nawczego MZS.

DEPESZE

Depesza do sekretarza generalnego 
O N Z, stwierdzając, że Ideały O N Z  
sprowadzające się do zbudowania no­
kom i braterstwa wszystkich narodów 
świata, bez dyskryminacji rasoavei, po­
litycznej czv religijnej są ideałami mło­
dzieży, głosi:

„Nauczeni gorzkim doświadczeniem 
wiemy., że ideały te można realizować 
tylko w ostrej walce z faszyzmem i im­
perializmem i solidaryzujemy się ze 
światowymi siłami pokoiu, walczącymi 
na ostatniej sesii O N Z  o utrzymanie 
pokoju Ityiatowegr" ' - ,

Depesza do MZS głosi, że przed­
stawiciele polskiej młodzieży akademic­
kiej w Warszawie solidaryzują się z 
uchwałami par Tciej rady MZS i prze­
prowadzoną przez nią oceną sytuacji 
politycznej.

Depesza kończy się słowami:.
M y, młodzież polska, młodzież kra­

ju, w którym obalone zostały podsta­
wowe siły wyzysku i ucisku, z podzi­
wem obserwujemy bohaterską walkę 
młodzieży pracującej krajów kapitali­
stycznych. Podziwiamy wytrwałość i 
hart walczących o chleb i prawo do 
życia młodych robotników francuskich, 
hiszpańskich i włoskich. Podziwiamy 
walkę ludów kolonialnych o wyzwole­
nie narodowe. Wielką ufnością napa­
wają nas zwycięstwa armii ludowej w 
Ch i.nach.

Za Waszym pośrednictwem pragnie­
my przesłać jej nasze braterskie poz­
drowienie i szczere życzenia dalszych 
wielkich sukcesów“ .

Odśpiewaniem hymnu Światowej Fe­
deracji Młodzieży Demokratycznej za­
kończono część oficjalną akademii.

Drugą część akademii wypełniła część 
artystyczna.

•5*
Po zakończeniu . akademii • delegacja ___  v      i

studentów udała, się na płac Zwycię- weźmie udz ia ł w  o tw arc i*1 fi 
: 'v.'-a, gdzie złożyła wieniec na .Grobie w y  współczesnego m a la rs t j* ^

W konferencjach poza na*1 (i; 
s twem  w z ię li udz ia ł wybił;11 
kow cy sto licy, profesorow i" 
szych uczelni, lite ra c i i i nI1'

Na kon fe ren c ji re jonu  
ścia o zagadnieniach IR® ui 
doby współczesnej . m ó w ił 1 
Breza. .

M in . H e n ry k  Ś w ią tkow sk i (l 
Sił dla nauczycie li Żoliborz3, 
ra t o  praw ach i  w o lności3 
wawelskich w  ZSRR.

W  re jo n ie  Warszawa-Zach. 
ferat o zagadnieniach i 
kulturalnej w  Polsce wygł0  ̂
S tan is ław  Tazb ir. Na te j S; . 
feremeji odczytano równnic2 
m ów ienie Prezydenta Bielma 
sprawie ofensyw y k u ltu ra i%  
Polsce oraz zreferowano a 
rozszerzonego plenum  
G łównego ZNP we Wrocł®

O ksz ta łtow an iu  naukoW 
glądu na ś w ia t w  nauczani j. 
dzieży m ó w ił dr, Jurasek ® £ 
fe ren c ji nauczycielstwa Pi'a® 
tra lne j.

Wy&iisiy 
francuski kff^

s odczytami w
Na zaproszenie M in is te rs ^  \i 

tu ry  i S ztuk i p rzyby ł dziś ó .j 
szawy w y b itn y  francusk i 
tys tyczny Raym ond Cogni3 
czelny red ak to r czasopism 
A rts “ . |

W cząsie k ilkodn iow ego ^  
w W arszawie p. Cogniat 
odczyty o sztuce francuski

anego Zamierza. I cuskiego w  M uzeum  Naro do'v'

I C i i r s F  o r g a n i z a c y j n y
oświetm - społecznego szkolenia •
tek M łodzieży P o lsk ie j p ro - I w szystk ich  dziedzinach Pr J f

N auka trw ać D
Zv

wadzi obecnie w  całym  k ra ju  na 
szeroką skalę zakrojone szkolenie 
ośw iatowo -  społeczne przyszłych 
a k tyw is tó w  ZMP.

W tym  celu w  Łodzi. Poznaniu, 
Koszęcinie (woj. ś ląsko-dąbrow ­
skie), K ra k o w ie  i  T u rczynku  (woj. 
warszawskie) uruchom iono szkoły 
organizacyjne, do k tó rych  uczęsz­
cza 500 na jb a rdz ie j ak tyw nych 
ZM P -ow ców  z całej Polski.

W szkołach organ izacyjnych 
kształcą się ZM P -ow cy na p rzy- 
słych gm innych p racow n ików  we

aziezowej.
miesiące. i f

Nadto dla w yszko len ia  
n ik ó w  i  członków zarzą.„i P1 
Z w iązku  M łodzieży P o łs k J ĄJ 
dzone są od 3 lis topada ^ 'j) 
ośrodkach w  ca łym  k 1’01 jl 
wczasokursy, trw a jące  P 
każdy.

W kursach tych bierze 
tys. m łodych robo tn ików . ^  
chłopów  i  r z e m ie ś ln ik ó w ^
nych. W czasokursy trwać 
25 marca.

.Lachy” i „Grunwaldy” do B. Marod2i(
Przed pa ru  dn ia m i M onopol T y - | n ia  gorszyeh gatunkowo /

ksów “ . „Le chy“  kosztuj? ¿ ¡fiton iow y, zapow iadając wyczerpywa 
n ie  się zapasów- -amerykańskich pa 
pierosów  pochodzących z darów  
UN RRA, na pocieszenie zapowie­
dzia ł w prow adzenie na te ren ie  ca­
łe j P o lsk i sprzedaży papierosów 
„G ru n w a ld “  i  „Lech “ . Oba te gatun 
k i  papierosów do te j po ry  można 
było  nabyć w y łączn ie  ¿aa teren ie 
W ystaw y Z iem  O dzyskanym  we 
W rocław iu . Są to najlepsze papie­
rosy w yrab iane  w  Polsce < J 1945 
roku. Cena „G im iw  Tdów " w -os i 
10 zł. za sztukę — ró w n a ją ., ńę ce­

za sztukę, a w ięc 
stanowiące zresztą ( f 1" pri’ 
proc. ogólnej p rodukc ji 
sów.

. ■ uu»*7
Papierosy „Lech“  J,3Z , n 

w  sprzedaży. „G rtm v/a  . , o«j 
być za parę dn i. Nioską jp(y 
ga tunk i papierosów -będą. j  
wane ty lk o  do św ią t r f j  
dzenia. Tak w ięc  -nadzi 
lepszenie się gatunku 
okazały się przedwcześni

/
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Gd¿j bajka nie osłania kłamstma

Czarodziejska lampa Alladyna
G e riie ta  w Tesatræe O b razco w a

«

0 a.w n°  m in ę ły  te czasy, k ie d y  z 
czy ta liśm y ..B a jk i 

Met),,'""“  1 Jfc'UIlej  nocy“ . Ż y liśm y
z , Rr sejęciem

ysi3ca i  je d n e j nocy“ .
s¡ndh W zaczarowanym  św iecie  
¿an °ada ’  żeglarza, w ró ż k i P a r i-  
j)0c, u.’ . sultana i  Czarnej W yspy — 
t ie jt^ o w o iiś m y  la ta jącym  dyyya- 
¿ok’- Snił sis? nam Sroźny Ptak 
V0l ! Dżin  potężny, oddany w  nie- 
jjjj “  ta jem n iczym  zaklęciem . Ocza ¡ 
Ulip ^ J ’ob razn i og ląda liśm y ciasne i 
rUn Ki B aSdadu> przez k tó re  H a- j 
it ic L ~ .A I  ‘  ^® szy d przem yka ł się ; 
jQr s n it° . ogrody w iszące i niebo , 
v-tr, l5 e sil? gw iazdam i — a ilu s tra -  '1 
tí5 Dula. 
tazię.
ceĄ, . potern Przyszło życie ukazu ją - 
¡ , '■u l lsy b a jk i. Przepych w yra s ta ł 
8twrZyWCly' bayka osłan ia ła  k ła m - 
dzi °' a do cudowności u c ie k a li lu -  

dożyw otn io  skazani na szarzyz

wysm agany na rozkaz Wezyra, za­
kochuje się w  lito ś c iw e j sułt-ance 
Budur... od te j c h w ili jesteśm y w 
św iecie  ba jk i.

B a jka  jest. opow iedziana zw ięźle 
przez Gerneta. U kazu je  ona prze­
k ró j życia trochę odm ienny n iż  go 
n rz ik o ra ła  Szecterezada. Przed 
tronem  sułtana 
chłop.

— . Czy można nalać z pustego 
dzbana? — py ta  nosiwoda.

D ługo w e rtu je  w  księdze uczony

aca p o tw ie rd za ły  naszą fan

^■ Zaciera ła  się baśń — aż zn ik ła
rzeczyw istości.

W i e l k i  c z a r o d z ie j

e jŻ jZ®ba dopiero, aby p rzy je -
Sby1 d°  W arszawy T eatr Gbrazcowa, 
w ,  po t?gą poezji, czarem prosto ty 
\v ° Wad z ił nas ponownie w  św ia t 
j.yP°m n ień  i  ba jce nowe da ł ko lo -

g ^b ra z c o w  to w ie lk i a rtysta , a je 
^  W spółpracownicy s tanę li na naj 

zszym poziom ie sztuk i. Żadna 
PoiłlZa n ' 2 zdcda w yjaśn ić , na czym 
3ak°fa u ro k  ie 2° tea tru , tak  samo 
y  Zadna analiza n ie  opow ie nam 
fta -- i na czym polega poezja. Moż

doradca, aby podpowiedzieć su łta ­
now i odpowiedź

—  Nie, z pustego nie naleję.
— A  czy można ściągnąć koszulę 

z nagiego —  pyta  chłop
Znow u p rze la tu ją  k a r ty  księg i 

m ądrości i znowu padu odpowiedź:
— N ie, z nagięgo nie  można.
T a k ie  są jednak us iłow an ia  We­

zyra. Ta prze lo tna scena ma swoją 
w ie lk ą  w ym owę. O dsłania nieocze 
k iw a n ie  „zagadn ien ie “  i pamięć 
ludzka  je no tu je . W iem y, dlaczego 
W ezyr jes t na jbogatszym  cz łow ie­
k iem  w  państw ie.

B a jka  jest ba jką . Losy bohate­
ró w  biegną swoją ko le ją : Wezyr, 
uosobienie złego, g in ie  z rę k i A lla -  
dyna. Jego z d ra d liw y  pom ocn ik, 
w ró żb ita , g in ie  w  paszczy lwa. 
Lev / spaceru jący po scenie, le w  o 
ruchach rozpieszczonego kota, bu­
dzi entuzjazm- Ta niem a scena za­
kończona jest, hucznym  brawefn.

K u rty n a  spada.

w  a i  S z u l c .  Ca ły zespół b y ł 
znakom ity , trudno  podkreś lić  jedną 
ro lę  bez pokrzyw dzen ia  inne j.

M im o  w o li podz iw iam y ogrom 
w łożonej pracy. W iz ja  artystyczna 
m usi być ja k  na jd o k ła d n ie j w y p ra ­
cowana. K u k ie łk i p rzem aw ia ją  
swym  ruchem . Każdy ruch  odpow ia  

staje nosiwoda i  da obrazow i w idz ianem u ok iem  pla 
styka. O dnosim y w rażen ie, że ja k  
w  f i lm ie  rysun kow ym  całość była  
przem yślana w  szeregu obrazów. 
T y lk o  w  ten sposób rrtożna osiąg-

Gwiazdorzy kolaboracji
z plugawego okupacyjnego filmu

W  Sądzie Okręgowym w Warszawie | „Polonia*' spłonęła, znaleziono 
zaczął się w-czwartek proces aktorów I drugą kopię filmu w Lodzi.

osławió-

iednal

tj,a, C harakte ryzow ać w iz joners tw o 
tj- jarskie . doskonałość głosów, pei 
lej, V/.yrnow ° ruchu... ale to  w szyst- 
j es, nie odpow ie na pytan ie , jaka i i  
ę0 Przyczyna naszego wzruszenia. J ' 
hiv W i?ceJ r  im  w ięce j wydobędzie- 1 
sk _^oskonałych szczegółów, im  clo.

okre ś Iim y. *ym  ba rdz ie j 
X’i-u l:m y s i? praw dy. Tysiące

nie zastanaw ia ją  się, lecz 
lę, Picnwszej c h w ili podn iesien ia  

yrtyn

B A R W Ą , D Ź W IĘ K IE M , 
I  G ESTEM

SŁO W EM

Po przedstaw ien iu  O b r a z c o w  
przedstaw ia  akto rów . Fantastyczna 
inscenizacja jes t jego dziełem, re - 

im  w ięce j wydobędzie- j żyseria Usząkowa, dekoracje T u z  
l u k o w a ,  kom pozycja .m uzyczna 
T e p l i c  k i e g o .

A k to rz y  g ra li po k ilk a  ró l naraz: 
S p e r a n s k i  b y ł AUadynem, k u ­
charzem i  , m ędrcem , L i p m a  n 
sułtanem , rybak iem  i  lw em  — po­
zostałe ro le  w y k o n a li U  s p ł o ń ­
s k a ,  M a j z e l ,  S i m i e l n i  k o -

Ip jlhyny  i est naw iązany ja ltna jśc iś  
k o n ta k t w id o w n i z artystą. 

f2a Potęgi ta len tu . W ytw a-
. się ta szczególna ' atm osfera 

tvJ'f’.o!neg° przeżycia, k tó ra  lu d z i 
u6, .W estchnien ie  zachwytu, w y - 

i}0? . śmiechu, cezy jaśn ie jące ra - 
w ClA potęgu ją nastró j. To silne 
ej llSzenie. Trzeba być w ie lk im  
ę2a‘ ° dzie jem , wiek/żym od tw órcy  
„ ^ d z ie jg k ie j lam py, aby to  w zru  

wyw ołać.
>y 5* c h w ili,  gdy znaleźliśm y się na 
W . u Dagdadu, od c h w ili gdy roz 

'w-.c.ny A lia d y n  chw yta  złodzie- 
r yby i n iesłusznie oskarżony,

nąć tak  doskonałą synchron izację  
ba rw y, dźw ięku , siewa i gestu.

P A R O D IA  M E LO D R A M A T Y C Z - 
NEJ E P O K I

Pa odegraniu b a jk i O b r a z c o w  
w y s tą p ił sam w  romansach z k u ­
k ie łkam i.

B iz a n ty js k i przepych sceny z n ik ­
nął, na jego m ie jsce w y s tą p iła  n ie ­
zw yk ła  prostota dekorac ji. O grom ­
na oszczędność środków  ty m  s il­
n ie j podkreśla ła p las tykę ruchu.

P rzy akom paniam encie żony, 
O lg i O b r a z c o w e j ,  a rtys ta  śpię 
w a ł znane a rie  operowe i  os ław io­
ne cygańskie romanse, ilu s tru ją c  
je  rucham i kuk ie łe k . B y ła  to  zna­
k o m ita  parod ia —  pa rod ia  te ks tó w , 
parod ia  epoki w zruszającej się c k li 
w ym  m elodram atem  romansów. 
I lu ż  lu d z i 'n a  w id o w n i śm ia ło  się 
także z siebie... gdyż k iedyś p rze j­
m ow a li się ośm ieszanym i tekstam i.

Jak urzeczeni p a trzy liśm y  na rę ­
ce a rtys ty . Te ręce —  ukazane n ie ­
k ie d y  bez ..kostium u" k u k ie łk i —* 
m ó w i ł y .  O dg ryw a ły  bezradność i  

.zawód, w ezw anie i  rezygnację. B y 
io to  wspan ia łe  w idow isko .

N ieusta jące b raw a p rzyzyw a ły  a r 
tystę  raz po raz na scenę. Gdy w  koń-- 
cu. znużony w yco fa ł się za k u lis y  —  
rzecz w  W arszaw ie n iesłychana — 
publiczność n ie  rzu c iła  się t łu m n ie  
do w y jśc ia , tra tu ją c  się w za jem ­
nie. lecz diugo jeszcze pozostała na 
sali. B y ł to  ho łd  rzadko napo tyka­
ny, w  całej pe łn i zasłużony.

ZAST.

biorących udział w nagraniu 
nego filmu „Heimkehr“ .

Lawę oskarżanych zajęli M ichał Plu­
ciński, Julian Łuszczewski, Stefan Gol- 
czewski, Wanda Szczepańska, Józef 
Kondrat.

Aktorzy ci, przez nikogo nie zmu­
szani ani terroryzowani, podpisali do­
browolnie umowę z reżyserem niemiec­
kim i mogli się z niej wycofać, jak 
zresztą uczynili to inni uczestnicy za­
angażowanego zespołu, gdy przekonali 
się o tendencyjnej wrogiej Polsce fabule 
filmu „Heimkehr".

W  .śledztwie dwóch okupacyjnych 
„gwiazdorów" zaprzeczyło udziału w 
nakręcaniu filmu, licząc na to, że film  
w czasie zawieruchy wojennej zaginął. 
Wprawdzie kopia „Heimkehru" w kinie

W  pierwszym dniu przewodu sądo­
wego po ustaleniu personalii oskarżo­
nych i odczytaniu aktu oskarżenia, 
film  ten będzie wyświetlony przed są­
dem, a wezwany przez sąd biegiy — 
prezes ZASP Damięcki udzieli sądowi 
wyjaśnień co do osób wykonujących 
poszczególne role.

W  tym celu proces odbędzie się w 
nowoodbudowanei sali N r. 2 Sądów 
przy ul. Leszno, w której zainstalowa­
na została już aparatura filmowa f 
dźwiękowa 1— do wyświetlenia filmu.

Proces filmowców - kolnboracjonistów 
potrwa około czterech dni. Do sprawy 
powołano kilkudziesięciu świadków ze 
świata artystycznego.
Oskarża p ro k u ra to r W itk o w s k i (cz)

Proces groźnej bandy rabunkowej
Przed W ojskow ym  Sądem Rejo­

now ym  w  Poznan iu na sesji w y ­
jazdow ej w  Swarzędzu rozpoczął 
się proces p rzec iw ko  19 członkom  
bandy terrorysty.ezno-rabunkow ej.

Ław ę oskarżonych za ję li: Józef 
L is , S tan is ław  L is , T e o fil Sw igoń, 
Józef W ędzik, H e n ry k  S za flik , He­
lena M uszyńska, Jan ina  P a w ło w ­
ska, M a ria  Badowska, Roman K o - 
koszczyk, K az im ie rz  P rzym usińsk i, 
W acław Now ak, Józef I-Ienzel, A n ­
to n i S za flik , H erm an Malasz, Ja­
n ina  Szczesin, Waler,ia M ajewska, 
Leopold M iszczak j  S tan is ław  M a­
je w sk i.

O skarżeni na leże li do bandy M ie  
czysława S zaflika, se tn ika  UPA, 
występującego rów n ie ż  pod nazw-i 
sitam i: „M a rsa a iik “  i  „S zatkow  
s k i“  oraz pod

nogi d ru tem , sznurem , kab lem  e iek 
trycznym  itp . Poza tym  grożono im  
zastrzelen iem  w  raz ie  oporu.- 
Oskarżeni n ie  co fa li s ię  przed za­
stosowaniem  na jo kropn ie jszych ' me 
tod.

Rozprawa trw a .

Z e w s z f « ?

A W K ra ko w ie  w  zw iązku  z obchodem
„M iędzyna rodow ego  D nia  S tudenta“ , 
o d b y ł się im p o n u ją cy  pochód m łod z ie ­
ży akadem iękie j, w  k tó ry m  u d z ia ł.w z ię ­
ło  ok. 7 tys . s tudentów .

N astępnie odbyła  się u roczy  i  ;a 
dem ia w  sali T e a tru  M ie jsk ie go  z udz ia ­
łem  p rzeds ta w ic ie li w ładz, senatu U n i-  

. w ersy te tu  Jag ie llońsk iego, przedstaw ic ie  
_ | l i  p a r t i i p o lityczn ych  oraz de legatów  stu 

, | d iu ją ee j w  K ra k o w ie  mł*: dzieży cze-
pseucionimenn chos łow ack ie j, ju g o s łow iańsk ie j i  b u ł-

„S tach“ , w zg lędn ie  ud z ie la li człon j ga rsk ie j. 
im m  h-snrKr r w n n r i r  A Z  Sieradza 'w y je c h a ł tra n sp o rt z ło -kom  bandy pomocy. | Żony z S3 rodz in  m a ło ro ln ych  i  bezrol-

Dzia ła lność swoją rozpoczęli ban ■ nych ch łopów  na p rzydz ie lone  im go- 
dyc i W lis topadz ie  1947 r . N ę ka li j spodarstwa w pow. _ starogardzkim woj. 
on i gospodarzy c ią g łym i, napada­
m i, rabu jąc  gotówkę, b iżu te rię , gar 

i derobę, b ie liznę, b roń  i  w szystk ie  
' inne przedm ioty, k tó re  przedstaw ia 
j ły  ja k ą k o lw ie k  wartość. Nąpadnię- 
1 tych b ito  oraz w iązano im  ręce i

Wychowanie fizyczne i sport
PRZED M E C ZE M  ZESPOŁÓW  

P IĘ Ś C IA R S K IC H  W ĘGIER 
I  P O LS K I

Węgierski Związek Bokserski zawia- 
clonyil PZB o zmianach, jakie poczynił 
w składzie drużyny węgierskiej, która 
podczas tygodnia polsko-węgierskiego

W ’e c z ô r  a u to r s k i  O b ra z c o w a
robotników — wśród i®lieiMkéw!

w Znkktliïch poi Wars za wq
t-e* | ,a k °w iity  a rtys ta  radz ieck i, iau  

sz8iu¿, naSrody s ta lino w sk ie j, Ser
* W  Ol3razcow w y s tą p ił w czora j 
<So ̂  ^ćzorern au to rsk im  dla przo- 
k lad-lIiÓW Pracy Państw ow ych Za 

Inżyn5eri i  w  U rsusie  pod 
lteDSz®VVii- B y ł to specja lny w y - 

°b razcov /a  d la  św ia ta  pracy, 
znakom ity  a rtys ta  zao fia - 

•hia-ł  SW!i  pracę w  ich w łasnym  
e^scu pracy.
^'yyczajem a rtys tó w  radziec- 

pow iedz ia ł on — przycho- 
Ze swą sztuką do waszej fa b ry

< izw Dyscie w  m ie jscu  waszego co- 
Jii6i I1'rie80 w y s iłk u  zna leźli ró w - 

yy W ytchn ien ie “ .
0 f 2as 0̂ p rzygotow ań do w ystę 

orazcowa w y s tą p ił znakom ity  
- zyPek

■°bek
■ëo,

rad z ie ck i B oris  S im sk ii,

w a ł swe popisowe num ery: „K o ły ­
sankę“ , „P oskrom ien ie  tyg rysa “ , 
parod ie fragm en tów  „C arm en“  i 
popu larnych rom ansów cygańskich 
i  w ie lu  innych.

W szystkie num ery b u dz iły  hu ra  
gany śm iechu i  oklasków . Szcze­
gólną uciechę m ia ły  dzieci, k tó re  
za ję ły  p ierwsze rzędy i  obsiad ły  
podłogę, aż do samej sceny. O k rzy ­
kom  „b is “  n ie  by ło  końca, nieste­
ty  Obrazcow n ie  m ógł spe łn ić próśb 
publiczności, gdyż śpieszył się na 
swój następny w ystęp dla  przodow 
n ik ó w  pracy w  W arszaw ie, k tó ry  
m ia ł się rozpocząć o godz. 19.

W ystęp Obrazcowa w  . Ursusie 
b y ł f ilm o w a n y  oraz transm ito w a ny 
przez rad io .

Dziś Sergiusz Obrazcow w raz z
zespołu T ea tru  K u k ie łk o -  j całym  zespołem, üdaje się do K ra -

k tó ry  w yko na ł z towarzy- 
b V 6«! fo rte p ia n u  szereg u tw o - 

G a jko w sk ie g o  Chopina, Sa- 
i innych .

Kępnie O brazcow zademonstro

fabryka” ,,, .
Wytwórnia nr 2 w
brudni latychmiast:

kowa, po czym ko le jno  odw iedzi 
K atow ice , W roc ław  i  Łódź.

6 g ru dn ia  a rtyśc i radzieccy po­
w rócą do W arszawy, gdzie w ys tą ­
pią  jeszcze k ilk a k ro tn ie .

s w l i r
DĘBICY

t ECHNIKÓW, budowlanych ewentualnie obznajmionycb 
2 Pracami kosztorysowymi. Warunki według umowy.

^  tv ,^§ ł°s z e n ia  k ie row ać do oddzia łu osobowego w y tw ó rn i nr. 2
K r .  3813-0

rozegra w Polsce 2 mecze w Warsza­
wie i Katowicach.

Węgrzy staiają się wzmocnić swój 
zespól i zamiast Fehera, pokonanego 

\już dwukrotnie przez Antkiewicza, wsta 
wiają Farkasa, a na Chychlę w pól- 
średńiej (nie wiedzą widocznie o kon­
tuzji tego zawodnika) dają doświadczo­
nego pięściarza Martona.

Ostateczny skład ekipy węgierskiej: 
W  muszej Bedtiai, w koguciej Bor- 

sodi, w piórkowej Farkas, w lekkiej 
Rudai, w pólśredniej Marton, w śred­
niej Papp i Szalay, w półciężkiej Ka- 
poesei i w ciężkiej Bene III oraz M i- 
haiyi. ^

Zespoły polskie ulegną zapewne tak­
że zmianom. Antkiewicz jak się oka­
zuje nie jest kontuzjowany, jeśli wal­
czył zwycięsko z Włochem w Gdańsku. 
Niewiadomy jest też jeszcze reprezen­
tant w wadze póiśredniej i w śred­
niej w zespole katowickim.
S T E L L A  (G N IE ZN O ) M IS T R Z E M  
P O LS K I W  H O K E JU  N A  T R A W IE  

W ydział Sportowy Polskiego Związku 
Hokeja na trawie zweryfikował ostat­
nio wszystkie spotkania o mistrzostwo 
Polski na rok 1948, przyznając gnieź­
nieńskiej „S te lli" ostatecznie zaszczytny 
ty tu ł. ,

Tabeła końcowa rozgrywek mistrzow­
skich przedstąwia się następująco:

1) ..Stella" (Gniezno) — 18 pkt.,
stos. br. 36:9; 2) Z Z K  (Gniezno) — 
13, pkt., stos. br. 21:7; 3) „Czarni" 
(Poznań) — 10 pkt., stos. br. 15:15; 
4) GKS „Chrobry" (Gniezno) —  10 
pkt.; stos. br. 10:21; 5) „Lechia" Poz­
nań) —  8 pkt., stos. br. 10:21; 6) 
ZCKS (Środa) —  1 pkt., stos. br. 5:26.

W  K IL K U  W IE R S ZA C H  
PRAGA —  ŚLĄSK W  BOKSIE. 

W  dniu 21 bm. przyjeżdża do Kato­
wic reprezentacja pięściarska Pragi, 
która zmierzy swe siły z reprezentacją 
Śląska. Goście czescy przybywają na 
Śląsk w swym najlepszym składzie. 
Kapitan sportowy' Śląskiego OZB, usta­
lił skład drużyny śląskiej, który przed 
stawia się ¡nastęoująco: musza —  Gu­
mowski (rez. Gorawski), kogucia — 
Grzywce/, (rez. Mazur), piórkowa — 
Bazarnilc (rez. Brzeziński), lekka — 
Rodak (rez. Bibrzycki), półśrednia — 
Sznajder (rez. Spałek), średnia —  No- 
wara (rez. Wais), półciężka —  Urba­
niak (rez. Botuł), ciężka —  Patero!;. 
Sekundantem drużyny śląskiej test

Grądko..ski. Skład reprezentacji Pragi: 
Pospisil, Francik, Taubenęk, Petnna, 
Goudeia, Prihoda, Rademachcr, Livan- 
sky, Błażek, Cerny. Kierownikiem eki­
py czeskiej jest ob. Zuna.

W OZB NIE CHCE O R G A N IZO ­
W AĆ M ECZU Z  W ĘGRAMI. W ar 
szawski Okręgowy Zw. Bokserski po o- 
statńich zarzutach, z jakimi się spot­
kał z racji marnego zorganizowania 
meczu z Czechosłowacją —  nie ma 
zamiaru podjąć się. organizacji spotka­
nia z Węgrami, które ma się odbyć 
w Ujeżdżalni w dniu 24 bm.

REW ANŻ SZYM URA —  LIV A N - 
SKY W  P O ZN A N IU . Na zaprosze­
nie poznańskiej „W arty “  przybędzie 
do Poznania drużyna bokserska SK 
„Pardubice" i stoczy w nadchodzącą 
niedziele 21vbm. spotkanie z „W artą". 
W  ramach tego meczu dojdzie do re­
wanżu w wadze ciężkiej między Livan- 
skym („Pardubice") i Szymurą, który 
zasili drużynę „W arty ". Drużyna cze­
chosłowacka przybędzie do Poznania 
w s wym najsilniejszym składzie (od 
wagi .muśzei do ciężkiej: Mikes, Błażek, 
Linhart, Kralicek, Novak, Prochaska, 
Robach i Livansky. „W arta " wystani 
w swoim najsilniejszym skiadzie: Liedt- 
kę, Domipiak, Szymański, Ratajczak, 
Szkudlarek, Białecki, Franek i Szymu­
ra. Drużyna czechosłowacka stoczy jesz 
cze jedr.o spotkanie w Gdańsku lub 
z poznańskimi kolejarzami.

LEGIA ZOSTAJE W Z M O C N IO N A . 
Znany piłkarz katowicki Olejnik (Z ZK  
Katowice) otrzymał zwolnienie z ma­
cierzystego klubu i  przenosi się do W ar 
szawy, gdzie zasili ligową Legię. O ile 
formalności z przeniesieniem tego za­
wodnika zostaną załatwiane szybko, 
spodziewać sie należy, iż  katowiczanin 
wystąpi w L ig ii jeszcze w spotkaniu 
z Ruchem. ,

SPARTA ZW YCIĘŻA' W  W IED EŃ ­
SKIM  TURNIEJU HOKEJOW YM . 
Ostatnie spotkanie międzynarodowego 
turnieju hokeja lodowego przyniosło 
niespodziewane Zwycięstwo reprezentacji 
Wiednia ze Sztokholmem 4:3 (1:0, 1:2, 
3:0). Bramki dla Austriaków zdobyli: 
Sełstritzer 2, W alter i Specht po 1 ; 
dla Szwedów' Ericsson 2 i Fredricsson 
— 1. Wobec tej niespodziatl:! pierwsze 
miejsce w turnieju zajęła Sparta (Pra­
ga) 5 pkt., przed Wiedniem — 4 pkt. 
i Sztokholmem —  3 pk'

szczecińskiego. K ażdy z n ich  o trzym a ł 
zapomogo bezzw rotną w  wys. lO.OOO zł. 
oraz pożyczkę ś re dn io te rm in ow ą  80 tys. 
zł. na zakup k ró w . Po p rzyb yc iu  na 
te reny osiedleńcze ch łop i o trzym a ją  do­
da tkow ą pdfeyczkę 150 tys. zł. na zaikup 
kon i.

A  15-ta B rygada „S P “  pracu jąca Av 
Szczecinie p rzy  budow ie  p o rtu  na Odrze 
zaoszczędziła Państw u 1&.17G.OOO z ło tych  

; osiągając w  I I I  tu im is ie ¿ je d n ią  w y ­
da jność 133 proc. P rzodo.w riicy p racy  
o trzym a li ty tu ło m  p re m ii ro w e ry , płasz­
cze i  ub ran ia .

A  Na dzień zjednoczenia p a r t i i  perso 
nel Powsz. D om u Tow arow ego w  Pozna­
n iu  u c h w a lił w  m ies iącu lis topadzie  
obsłużyć dodatkow o 18 tys. tadonów w y  
danych przez O K Z Z  i w ykona ć  p lan  
roczny do 1 s tyczn ia  1943 r .  w  130 proc.

A  W  Łodz i p rzy  O K ZZ  zorganizow ana 
została powszechna spó łdz ie ln ia  mieszka 
n iow a , k tó ra  w  p rzysz łym  ro k u  p rz y ­
stąp i d o ’ masowego b u dow n ic tw a  m iesz­
kań ro bo tn iczych . Z  150 tys ięcy  udz ia ­
łów  po 2 tys . każdy, p ła tne  w  ciągu ro ­
ku , PSM zam ierza zdobyć p ie rw szy 
300-m iliony fundusz, n iezbędny dla ro z ­
poczęcia bu dow y pierw szego osiedla, l i ­
czącego k ilk a s e t m ieszkań.

OGŁOSZENIA DROBNE
H A N D LO W E

H odow la dz ików , G łuszak Czesław, 
O grodn ik i p -ta  M ile je w o  pow. E l­
bląg, poleca d z ik i drzew  owoco­
w ych  p ierwszorzędnej jakości. O - 
fe r ty  na żądanie. K r .  3821-1
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PRENUMERATA!
Miesięcznie poczta na prow incje el. 
135.— z odbiorem na mielscu zł. 120. 
z odniesieniem do domu zl. 170. Za­
mówienia przy jm u ją : Dział Prenu­
meraty „C zyte ln ik“  Daszyńskiego 16 
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blankietu dokładny ' adres Wv w ikę 
rozpoczyna się z dniem 1-go lub 18-KO 
każdego miesiąca. Prenumerata za­
graniczna wynosi mieś. złotych 225. 

kw art. zł. 675.—

Sp, Wyd. .Czyteln ik“
B-65201-
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Biw asom
m ć m ą ^

ŻE m ie jska  D yre kc ja  W odocią­
gów i  K a n a liza c ji posiadała do te j 
p o ry  dw a oddz ia ły  swego Pogoto­
w ia  Technicznego: jeden w  W ar­
szawie na ul. L ip o w e j 2, d ru g i na 
Pradze p rzy  u l. Jag ie llońsk ie j 23 
O ddzia ł p ra sk i pogotow ia został o- 
becnie z lik w id o w a n y  —  ja k  poda­
je  ko m u n ik a t Zarządu M ie jsk iego
—  w  zw iązku  z reorgan izacją  D y­
re k c ji W odociągów. W istocie rze 
czy —  zła  to reorganizacją . Oszczę 
dności osiągnięte na z lik w id o w a n iu  
praskiego pogotow ia na pewno nie 
zrównoważą s tra t w y n ik ły c h  z u- 
śzkodzeń s iec i wodociągow ej. A  ta 
k ie  w y p a d k i w  Zim ie i  na w iosnę 
zdarzają się w  W arszaw ie bardzo 
często. Ileż  to  w o dy  wodociągowej 
W yp łyn ie  przez uszkodzone prze­
wody, zan im  pogotow ie z ul. L in o ­
w e j do trze np. na B rudno? Na pew 
no tys iące  li tró w . N ie w o lno  oszczę 
dzać tam , gdzie s k u tk i oszczędno­
śc i mogą dać ty lk o  s tra ty .

ŻE 65 OSÓB P O K Ą S A N Y C H  
przez w śc iek łe  psy w  W arszaw ie 
w  c iągu  jednego m iesiąca (według 
danych s a n ita r ia tu  m. W arszawy)
—  to  jes t dopraw dy kom p rom itu ją  
ce. K om p rom itu jące  i  w ładze m ie j­
skie, m ie js k i sa n ita r ia t i  urząd 
„czyśc ic ie la “  u lic . Ta p raw dz iw a  
ep idem ia  w śc ie k lizn y  św iadczyć 
może ty lk o  o zupełnym  b ra ku  ko n ­
t r o l i  nad bezpańskim i psam i. Moż 
na b y  w ym ien ić  d ługą lis tę  s to lic  
europejskich, w  k tó rych  w ś c ie k liz ­
na —  to  w ypadek spo tykany raz  na 
parę la t. W arszawo, popraw  się!

Liczba mieszkańców Warszawy 
przekroczyła 600 tysiący

Stan Ludności w stolicy w dniu 
l.X I rb. wynosił 600.051 mieszkańców, 
z. czego w Warszawie lewobrzeżnej 
388.206 osób, na Pradze zaś 211.845.

Zanotowano 925 urodzeń i 358 zgo-

273 sklepy, 546 spółdzielni
zmienia slrukSurę handlu stołecznego

MESAS

w  osta tn ich  dniach rew idenc i sto 
jeczne j C e n tra li S pó łdz ie ln i Pracy 
s tw ie rd z il i w  trzech warszawskich 
spó łdzie ln iach pracy: „A da m ów “ , 
„P oziom “  i  „S W “ poważne uchybie 
nia, stojące w  ja skraw e j sprzecz- i 
nośći n ie  ty lk o  z ogólnie obow iązu 
ją cym i przepisam i finansow ym i, 
ale rów nież z. zasadniczym i pedsta 
w a m i spółdzielczości. W trzech 
wyż. w ym ien ianych  w ypadkach pod 
firm a m i, spó łdz ie ln i pracy ukryw a 
ły  się zw yk łe  spó łk i finansow e pa 
ru  osób.

Tego rodza ju  nadużycia szkodzą 
oczyw iście p ra w d z iw e j • spó łdz ie l­
czości, k tó rę j ro la  na te ren ie  całe­
go k ra ju  i  na terep je W arszawy zna 
cznie wzrosła i w zrasta z każdym  
rok iem .

Pierwsze m iejsce za jm ują w  sto li 
cy spó łd z ie ln ie . pracy, k tó rych  w  
roku  1946 by ło  304, a obecnie jest 
268. Jest to  jedyny w ypadek zum ie j 
szenia się ilośc i spółdzielni, będą­
cy w y n ik ie m  kom asowańia d ro b ­
nie jszych placówek. We wszyst­
k ic h  innych dziedzinach ilość spół­
dz ie ln i wzrosła w  ciągu rocznego 
okresu z 521 do 546. L iczba spó ł­

dz ie ln i spożywców zw iększyła się 
z 42 do 52. L iczba spó łdz ie ln i w y ­
dawniczych wzrosła z 17 do 22, o- 
szezędncściowo - pożyczkowych — 
z 10 do 16, m ieszkaniow ych (budów 
lanych i adm in is tracy jnych ) ze 138 
do 176. Spółdzie ln ię  ro ln iczo  - han 
dlową posiada Warszawa jedną, 
spó łdz ie ln i pomocniczo - ro ln iczych 
- -  4, spó łdz ie ln i innych  rodzajów 
— 6, wreszcie spó łdz ie ln i ks ięgar­
sko - w ydaw n iczych — 1. Dodać 
trzeba, iż  stołeczna Federacja Spó! 
dz ie ln i Spożywców prow adzi ró w ­
n ie  sklepy tekstylne.

Ogółem na teren ie  m iasta spół­
dzielczość posiada 273 sklepy deta­
liczne, z k tó rych  na sklepy spożyw 
cze przypada na jw iększa ilość, bo 
188. D rug ie  m iejsce za jm u ją  sk le­
py w łók ienn icze  w  liczb ie  35, trze ­
cie (według no m en k la tu ry  roczne­
go zestaw ienia statystycznego m. 
W arszawy) — sklepy wódczane w  
ilośc i 18. W ty m  jednym  w ypadku 
uznać trzeba ca łko w itą  zbyteczność 
tego rodza ju  sklepów  sprzedaży de 
ta liczne j. W is toc ie  bow iem  spół­
dzielczość tu  w łaśn ie  dokonała pew 
nego „odchy len ia “ od swego pro-

Warszawskie ule i miód „Kasztelański“
: i?»-«.;

l l l i i a i

Pięć nowych pieców w gazowni
W  tych dniach uruchomiono w Ga­

zownią Miejskiej nową baterię złożoną 
z 5-ciu pieców.

Oddatite do użytku tych pieców zwięk 
szyło zdólnósc produkcyjną gazowni o 
około 30.000 m. sześć gazu na dobę, 
co stanowi około 30 proc. dotychcz^-o- 
" 7ej wydajności.

Gruzobetonowe płyty 
załatała dziury w chodnikach
W ydział Dróg i Mostów Zarządu 

Miejskiego zastosował przy układaniu i 
naprawie chodników nowy typ p ły t gru 
zobetonowych.

Pi wprowadzone badania i obserwacje 
dały pozytywne wyniki. Zastosowanie 
tych płyt obniży znacznie koszty rcV t. 
Ptyty gruzobetonowe mają nieco mniej 
szą wytrzymałość od używanych dotych 
czas płyt betonowych.

Tuż za w iaduktem , przerzuco­
nym  nad szynami ko le jow ym i, przy 
ul. Żelaznej, „śm iesznie“  w ygląda 
m ały, ko lo ro w y  domek na t le  w y -  
skiego gmachu p racow n ików  ko le­
jow ych. Przed wejściem  do tego, 
wyglądającego ja k  dekoracja tea­
tra lna, dom ku sto ją  wyżłobione 
pn ie  drzew  pokry te  strzecham i i 
k ilk a  u li. Jak głosi ko lo row y napis, 
m ieści się w  tym  dom u „B a r m io ­
dow y“ . W ew nątrz parę skrom nych 
s to likó w  i prostych krzesełek oraz 
lada, a za ladą na półkach cały asor 
tym ent bu te lek z ko lo ro w ym i e ty-

MUJ5EUM WOJSKA POI,« iB f jO i Wy 
ttaw a  poświęcona 5-letnieJ rocznicy 
„B itw y  ood L e n in o " .

MPZEUM ń a p p k .iw ę . Wvst"<va 
współczesnych m a la rzy  fra ncusk ich  
oraz ce ra m ik i Pabla Picasco. W ystawa 

"•'a a tec -te - i pokaz m .la ry tw , 
rosy jsk iego. Z b io ry  stale : m a larstw o 
po lsk ie  obce i  sztuka go tycka. Muzeum 
o tw a rte  codziennie gddz. 10—15 w sohrtę 
n iedziele 1 Święta aodz. 10—19. W oon

M ŁO D YC H  ARTYSTÓW  * N A U ­
KOW CÓW  (K ró lew ska 13): W ystawa o- 
brazow  m alarza czeskiego Jarosława 
P ru r  p .t. „W arszaw a 1946“ .

k ie tą m i, w ype łn ionych s ło dk im i 
p łynam i.

P ros im y o lam pkę m iodu. Są 
słodkie i w y traw ne  w  gatunkach 
„M azo w ie ck i“ , „K aszte lańsk i“ , „K o  
rzenny“ , „K a p u cyń sk i“  i  „T r ó j­
n iak “ . K ie lisze k  w yp e łn ia  się gę­
stym, z łocistym  płynem . P iją cy  z 
zadowoleniem  m laskają językam i. 
Cudo, — nie napó j!

B a r prowadzi Spó łdz ie ln ia  Pszcze 
larska, zrzeszająca 180 członków - 
hodowców pszczół na te ren ie  okrę ­
gu warszawskiego. P rze tw ó rn ia  1 
w y tw ó rn ia  m iodów  oraz w in a  czer 
wonego „Sady G ró jeck ie “ , w resz­
cie m iodow ych przekładańców , p ie r 
n ików , ciasteczek i m iodu  na tu ra l 
nego zna jdu je  się na Tamce. Jest 
to ,m łoda placówka, k tó ra  choć do­
p iero zaczyna się rozw ijać , ma już 

I na teren ie W arszawy 5 sklepów, 
w  'tym  3 b a ry -p ija ln ie  oraz przed- 

dzi idą“ , pocz'.™3,‘ T 5 7 K T Ł ° z w ? z a w m,! ś . ! s taw ic ie ls tw o  w  Gdańsku i E lb lą -

PO LO N IA (Marszałkowska 56): „Z akś 
zane p iose nk i", poez. 12.30,- 14.45, 19 15 
21.30. Zw  Zaw. 17.

STYLOW Y (M arszałkowska 112): „M lo

gram u i  swych zas'ad podstaw o­
wych, w śród k tó rych  w a lka  z alko 
ho lizm em  niepoślednie zajm uje 
m iejsce. W ydaje się, iż 'c e le  f in a n ­
sowe w  tym  w ypadku  przeważyły 
cele ideologiczne.

S pó łdz ie ln i m leczarskich jes t ty l 
ko jedna, osiem — w ę d lin ia rsk ich , 
trz y  — rybne, jedenaście — m yd­
la rsko - chemicznych, sześć — a rty  
ku łó w  gosp. domowego, trz y  — o- 
pałowe i nawozów sztucznych (u ję ­
te wspólną ru b ry k ą  liczbową).

Jak z powyższego w yn ika , spół­
dzielczość stołeczna obję ła  już  bar 
dzo szerokie dz iedziny naszego ży­
cia gospodarczego, zarówno w  dzie 
dż in ie  w ytw ó rcze j, przetw órczej, 
ja k  i  handlow ej.

W  podanym  powyżej w y liczen iu  
spó łdz ie ln i w arszaw skich jednak 
ty lk o  siedem posiada cha rak te r o- 
gólny, pozostałe — są to  spó łdz ie l­
n ie  t. zw. zam knięte, obsługujące 
w y łączn ie  p ra cow n ikó w  danej fa ­
b ry k i,  zakładu czy b iu ra  (ogółem 
15) lu b  też spó łdz ie ln ie  wojskow e 
(ogółem 20).

W ro k u  ub ie g łym  na każde 10 
tys. m ieszkańców W arszawy p rzy ­
padało sklepów spółdzie lczych: na 
obszarze W arszawa - po łudn ie  — 
4,6. Na obszarze W arszawa -  pó ł­
noc —  4,9, w  śródm ieściu — 2,9, w  
dz ie ln icy  zachodniej — 3,1. W dziel 
n ic y  Praga - północ —  2.5 i  P raga- 
po łudn ie  — 3,6. Ogółem na teren ie 
całego m iasta  na każde 10 tys. m ie 
szkańców przypadało 3,4 sklepów 
spółdzielczych.

Jeślj chodzi o spółdzielczość spo­
żywców, to  liczy ła  ona w  Ufo. r. (da 
ne za ro k  bieżący będą w iadom e 
dopiero w  styczniu ro ku  1949-go) 
15.013 członków, za trud n ia ją c  ogó­
łem  1098 p racow n ików . Przeciętna 
liczba cz łonków  przypadających na 
jeden sklep w ynos iła  81,6 —  co nie 
jest liczbą  dużą, ale przecież ze 
sklepów  spółdzielczych (poza sk le ­
pam i fab rycznym i) korzysta  ró w ­
nież niezrzeszona w  spółdzie ln iach 
ludność W arszawy, nabyw ając w  
n ich  p ra w ie  w szystk ie  a rty k u ły  co­
dziennego użytku . (W)

Do pnki!
Liga Kobiet w Ośnie Lubuskim P0' 

stanowiła pomóc wałczącej z reżymem 
frankistowskim Hiszpanii. ĆNo i nr-V 
dzila zabawą taneczną.

Załatwiono formalności w starostw'1’ 
zamówiono salę i  orkiestrę. Potem 
wszystko odbyło się zgodnie z planem

Zabawa miała miejsce 2.3 listopad4 
1947 roku, forsa poszła gdzie trzeba 1 
dawno już trafiła do rąk republikanów. 
Po jedenastu miesiącach kiedy już 10 
Ośnie zapomniano o zabawie —  P,ie 
wodnicząca tamtejszej Ligi Kobiet P- 
Aleksandra Kostecka - RuchłewicZonA 
otrzymała urzędowy liścik.

Starostwo powiatowe Rzepińskie W 
Słubicach komunikowało jej w ParU 
zwięzłych zwrotach, że 29 listopad4 
1917 roku Liga Kobiet urządziła żaba 
wę taneczną bez zezwolenia starostwa 
i że wobec tego p. Kostecka Zostale 
skazana na grzywnę w wysokości 2 ł f ,  
sięcy złotych z zamianą na siedem d"' 
aresztu.

P. Kostecka złożyła odwołanie, stwief 
dzając, że zabawa odbyła się nie 29-K> 
194 7 r., ale zgodnie z zezwoleniem 
rostwa 23.XJ.47 r. W  odpowiedzi na 1° 
odwołanie p. Kostecka otrzymała 5 tist° 
pada br. upomnienie, grożące jej komar 
nikiem.

7die wiem-, czy p. Kostecka zapłaei 
2.120 zł. (dwa tysiące złotych grZY#' 
ny plus 120 zł. kosztów upomnienia], 
czy będzię• wołała posiedzieć siedem dm 
w pace za chęć dopomożenia —  w m’4 
rę swoich skromnych możliwości —  re 
pubłikańskiej Hiszpanii.

Szkoda w każdym razie, że nie skd 
zano ją np. na 6 miesięcy starościńskie  
go mamra. Wówczas modłaby się u,int' 
żać za ofiarę —  pośrednio —  reżimu 
frankistowskiego.

A  tak jest tylko ofiarą karno-admiW' 
sfracyjnego Jopka.

Konkretnie: p. Jana Jopka —  P°d‘  
referendarza Starostwa Powiat ąioepo 
Rzepińskiego w Słubicach, k tó ry  uznw

nza stosowne i  właściwe ukarać 
t. zw. trybie administracyjnym.

7 biurokracji.
MLQAX

Czyn przedkongresowy młodzieży
w szkol® im. Stefana kazańskiego

Z jed no czen iK o ło  ZM P  i  hu fiec  „SP“  p rzy  I I I  
M ie js k ie j Szkole. Zawodowej M ę­
sk ie j im . S tefana S tarzyńskiego w  
W arszaw ie wystosow ał odezwę do 
m łodzieży W arszawy i  ca łe j P o l­
ski, w  k tó re j czytam y m. in .: 

„W łączam y się do czynu przed­
kongresowego i  rzucam y hasło: M ło

cim y W ie lk i Dzień 
k lasy  rob o tn icze j“ .

W uchw a lonej rezo lu c ji m łodzie* 
postanaw ia:

W ykonać p ie rw szy etap p raC 
p rzy  odbudow ie boiska szkolnego 
na dzień 5 g ru dn ia  br. — zam ia9) 
na wiosnę 1949 r., zapoczątkować

dzież szkolna W arszawy i  całej Pol ! w spó łzaw odn ictw o w  nauce
ski s ta je  do w spó łzaw odn ictw a p ra  
cy w  dziele odbudowy naszych 
szkół, bo isk sportow ych w  m iastach 
i  na w si, s ta je  do w spó łzaw odn i­
c tw a w  nauce.

Pracą Swoją i nauką godnie ucz-

siągnąć ca łkow itą  lik w id a c ję  nłe<ł° 
statecznych ocen.

W  końcu / rezo luc ja  w zyw a m l0'. 
dzież szkół w a rszaw skich  i  całe! 
P o lsk i do w spó łzaw odn ictw a w  Prf’ 
cy  i  nauce.

'MarskatKovv«k« j 
47, pocz. seansu j

Te«frw

A K T U A L N O Ś C I  Nir.
112): N ow y program  nr
0 godz. 11.

SYRENA (Praga, Inżyn ie rska  2):
..Decyzja P rofesora M ilasa“  pocz. 15. 17 
21 Zw . Zaw. 19. N iedzie le i  św ięta o 
13-ej.

TĘCZA (Suzina 4): ,,Behta tańczy" 
pocz. 15. 17, 21. Zw . Zaw . 19. N iedziele
1 święta 13.

P O LS K ! (Karasia 2): o godz. 19 „P an 
J o w ia lsk i" .
t TE A TR  RO ZM AITO ŚCI (M arszalkow- 

.  0 S °dz- 19 „Szelm ostw a Scapina •
P LA C Ó W K A  (K ró lew ska 13): o godz 

19 „S yn o w ie ".
T e a t r  m a ł y  M a rs z a łk o w s k a '81): o 

sodz. 19 „Faryzeusze i grzesznik czyli 
aama z w in o g ro n e m ".

TEATR

gu. S pó łdz ie ln ia  k ie ru je  się zasadą 
„od producenta do konsum enta“  i  
un ika  pośredników , rozprowadzając 
swe w y ro b y  poprzez w łasne śkłeoy 
detalicznej sprzedaży. Zabiega ró w ­
nież o dostarczenie swym  człon­
kom  w zorowych u l i oraz ka rm y  
dla pszczół i  za jm uje  się propago­
waniem  hodow li pszczół, p ic ia  m io  
d« j  w in  owocowych, przyczyn ia­
jąc się tym  samym do zwalczania 
a lkoholizm u.

W g ru d n iu  spó łdz ie ln ia  pszezelar
m. in. następujące' au dyc je :.........  ” i ska zam ierza uruchom ić gustownie

12.04 W iad. ńoludn. 12.20 Muz. po-1 urządzony w  śródm ieściu bar m io - 
pul. z płyt. 12.30 Aud. dla w si, 15.30 

, Walce. 16.00 Dz.
Skrzynka Ogólna. 16. 

i m iną ł, poezje Tadeusza Hollendra. i: o tw a r ty  z c h w ilą  ro z e b ra n ia  Darka

K c S ^ d i r ^ o d o S ó w * -  praĆY nn w okó ł terenu budow y tunelu 
17.45 O zawodach. 18.00 Konc. r.ozr. lm u  średnicowej. W barże tym  sma 

tt„  Klasztorna, powieść. ; kosze będą . m og li raczyć się m io-

Akademicy d!a śwlala pracy
W ram ach .Tygodnia S tudenta“  

Zw . A kad em ick ie j M łodzieży P o l­
sk ie j urządza dziś o godz. 19-ej w  
są li Z Ą M P  (ul. I  A rm ii W.P. n r  39) 
przedstaw ien ie d la  św iata pracy, na 
k tó re  złożą się w ystępy a rtys tycz­
ne zespołów studenckich. Jest to 
p ierwsza tego rodzaju im preza zor

ganizowana przez akadem ików  
tere*iie  W arszawy. W im prez ie  hi°
rą  udz ia ł studenci Konserwatorium 1
W arszawskiego, Państw ow ej Sa'-10'  
ły  D ram atyczne j oraz Wyższej Szk° 
ły  Sztuk P lastycznych, k tó ra  op ia'  
cowała i  w ykona ła  dekoracje.

W  dn iu  19 bm. (p ią te k ) usłyszym y |

Zamiast dwustii -  czterysta latarń
zapianie na talkach Warszawy

Dla. uczczenia kongresu zjednoczenio 
v/ego partii robotniczych, pracownicy

, I ,  • m i n  1 u c i m iu -
popołudn1, 1630 dowJr- p rzy  A1- Jerozolim skich, tuż 

6.40 Czas.' k t ór y .  P rzy  N ow ym  Świecie. B a r zostanie

Gazowni Miejskiej postanowili wykonać 
prace związane z instalowaniem latarń 
"'zowych w terminie o trzy tygodnie 

"ześniejszym, tj. do 8 grudnia rb. 
(■akt ten zasługuje tym bardziej na

uwagę, że zamiast projektowanych^ 203
otrzyma ich

v/

latarń Warszawa 
grudnia —  400.

Nowe latarnie zainstalowane s4 
dzielnicach robotniczych,
Pradze i Woli.

głównie

o f i lm ie  ko lo row ym ,
20V- n »Art,POWSZECHNY (Zamojskiego j 18.35 U liczka  

T r v ™ dl ; ,  ?„V,P 0tlro i Pana P erricho rr | 18.45 R ozm ow 
19 Dom o tJ ^ T ( „ . f l,,awsk9 W,: 0 * odi I fe lie to n . 19.00 Junacy  k o ń czą 'p ra cę : 
' t e a t r  K L A s v rż v rv  ,, , , , , ,  i 19-15 F ranc iszek S chubert — K w a r te t
» » r , * H u LAy l - Z.!,V  (Mokotowska 13): ! sm yczkow y nr. 7 g -m o ll. 19.42 M uz. 

„oaz. 19 „Kobieta we m g le ". I rozr. 20.00 Dz. wlecz. 20 20 T ra n « i» i-

z surow -w y produkow anym  
có-.v zebranych przez pszczoły z łąk  
i k w ia tó w  ziem i m azow ieckie j.

KeR

1triyiKEiI@my formularze lokalowe
COMOEDIA (Szwedzka 2): o godz 19 

„Szczęście F ra n ia " .
TE A TR  D ZIE C I W AR SZAW Y 'YMCA1 

o godz. 12 ..B udow ali m ost" (przedsia 
wi.enie dla szkól).

W R O R r >r. K  «; . 1 R S 7 A  W S K I  ' Z y g m t i n  
towska 8) rew ia o t. „K on fe re rw ia  
O N Z", pocz 17.1S : 19.15, n iedzie le i 
SWięta 15, 17.15 1 19.13.

i?  5 •s l*

1 N T ir (Chuuelna 
11, 15,33.

33): „W ie lk ie  
; l 30 Zw. Zaw.

A T I
Nadzi
o godz. 19.

P A L LA D IU M  (Z łota 7(9): Dzieci u li 
c y " , pocz. 13, 45, 19, 21. Zw . Zaw. 17.

S.ia 2ei części konc. svm f. 21.30 B uł­
g a ria  p rzem aw ia  do P o lsk i. 22 00 N a  
d o b ra n o c ..— G ra  Sekste t P. R. 23.00 
O stat. v/iad. 23.10 M uz. tan. 23.30 
H ym n .

. W A R S Z A W A  I I .
17.00 K onc. dla. p rzodow n ików  p ra ­

cy. 17:50 Muz. Tan. z p ły t. 18.00 Dz. 
ponołudn. 18.35 Muz. ludowa. 19.15 
Godła nadzie i opowieść Józefa Con­
rada. 19.35 K.onc. m u zyk i rad z ie ck ie j 

i 20.00 Dż. W ieczorny. 2.20 ’ WTiiz; tan.
; G ra  O rk ie s tra  Taneczna P:R  71.10 

M aria idzie boso opowiad. P io tra  
j R c -e n k i 21 i o A r ie  i  p ieśn i A l. Bo- 
i ro d i”  i. 22.15 Muz. poważna z p ły t. 

22.59 t ly m p

| cednie z rozporządzeniem nrezy ■ m ija  te rm in  rozesłania przez a 
i r’ ita  m iasta do dn ia . 20 l i - '  '^ada i n is tra to ró w  dom ów fo rm u la rzy

FILHIIMOMm STOŁECZNI
uj ca NO W OG RO DZI,Ą N r 49 »ROMA«

IK0ICEBT SYMFONICZNY
[ f1-11' XI .  o godz, 19 Orkiestra Filharmonii Stołecznej
’ Dyrjiąent: Zygmunt Laius mski Solista: Oanicl Szafran (uro'onczela

, PROGRAM: “ dium an — Koncert a-moll, Czajkowski — W ariacje Fo­
li coco , opis a k — Toccata. K r 3C21-0

'Í
;'<~i .«i

•Rń* 
do­

tyczących w y m ia ró w  czynszu l° ^ y  
lowego. Form ularze te w in n i o łr j 
mać wszyscy g łów n i lo k a to r© 'b 
sublokatorzy. Jeśli loka to rom  
sublokatorom ) p rzys ługu je  ulga 11 ■ 
zw o ln ien ie  od nowego wyru*8 
czynszu — w in n i w ype łn ione  ^  
m ularze poświadczyć w  miel® 
pracy i zw rócić  je a d r  ■ --to10

dn>®w i na jpóźn ie j do dnia 27 
beż. ro k r

grua


